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LATRZEMÓWIENIE CHAMBER- 
doza A cechuje bezsprzecznie duża 
Ni wego rozsądku. 
Wi e pierwszy to raz premjer 
jj siej Brytanji zadeklarował się 
h Zdecydowany zwolennik poko- 
Siko rZACY niechętnie na to wszy- 
co mogłoby pokój zakłócić. I 
kgetwytujący te pomyślne wiatry, 
H mogą chmury rozproszyć. 
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Ludność Warszawy apeluje do p. premjera 
odrzuc "OSC wojny, Chamberlain 


Miesiąc luty objął rządy nad gółu zaledwie małoznaczna pia-; kwestjami jątkowej wagł i 
tar; w szczególności sużestje i Polską i światem. Co nam wszy- g wią 
luty na temat stosunku Angliji <}; ER i 

cji do spraw hiszpańskich stkim przyniesie? Przewidywania 
 Biterwencją Francji w te sprawy w kołach politycznych są „wielce 
wad y nieuniknioną, jego zda- różnorodne i oczywiścię nie mo- 


+ 


Ażeby nie szukać myślą dałej, | tej pięknej dzielnicy Rzeczypo- 
wypadnie nam wskazać, że np. SPATIE) Z WE oporem mias 
m, wojne, |że być inaczej w ubiegłym tygodniu odbyły się ryza zamieszkujących ją 

pokoju — z zadowole- | y LEZEN , dwa z rzędu specjalne posiedze: | dów. i 
Po powitał mako jowe akcenty 0- | Społeczeństwo stawiane jest| nia Rady Ministrów, poświęcone| Do opinji publicznej dotarły | spieszy. > 
Jak lczeń zarówno Mussoliniego, bowiem często przed faktami do- Małopolsce Wschodniej. W oby-! dotychczas z tej dziedziny samej A co się dzieje w naszej poli- 
hrania za. Wszakże bez przywią- konanemi. Właściwy nurt roz-| dwu posiedzeniach wziął udział | tylko przypuszczenia, niespraw- | tyce zagranicznej? Na ulicy Wierz 
Sepia, © nich przesadnego zna- strzygnięć płynie w ukryciu] generalny inspektor Sił Zbroj-| dzone pogłoski, pełne dowolnych | bowej w Warszawie - 
myłamberłajn wierzy pokojowym Przed narodem, po grzbiecie te-| nych, marszałek Śmigły-Rydz. Już| kombinacyj, _ niepozbawionych już dawno do klasycznych metoń 
waienlom dyktatorów w sposób go chuderlawego i suchotniczego | sama ta okoliczność jest dosta- | cech czystej fantazji. Prawda za-| dyplomacji tajnej, a prasa dyry- 
łoby osmina Ee ae Rienie by. | potoku, któremu na imię życie tecznym wskaźnikiem, że Rada | kryta jest już nie mgłą, ale praw- Shr aas Ró 
s wierzy; í SZ A RYS Ar" ; 2 : a BAZA A IS ESR RE 
£ nieostrożnie byżoby: wiatzyć publiczne, toczy się na oczach o Ministrów radziła dwukrotnie nad dziwym całunem tajemnicy. La ją jak a. seeto nilta a drość 


aby rozluźniać współpracę z 


zmniejszać tempo wlas- > >» = ac i = = S a stanu. || : 
(ESL wnim | JEdnomyślność — jakiej świat nie widział | 0mp posom x rx 


mencie nie dała dotychczas wska 
zówek informacyjnych, a bardze 
mało orjentaeyjnych, które mo- 
głyby objaśniać, dokąd zmierza- 
my, ku jakiej przystani podąża 
nasz wóz państwowy. Niektórzy 
(R.). |sztabowcy ozonowi ujawnili ep- 
Gen. Giraud, komendant twier- | prawda zamierzenia ułemis] tos 
dzy Metz i członek najwyższej |talne, jak np. pp. Browiński i 
francuskiej rady wojennej wygło | Tomaszkiewicz, ale przecież O- 
Wiem, że jeśliby kiedykolwiek | sił w Londynie przemówienie do | zon nie sprawuje w Polsce wła 
nadeszła godzina, nasz  naród| oficerów rezerwy., dzy i nie jego sziab decyduje n 
1 wytrzyma pierwsze uderzenie i| Stwierdził on, że Francja nie| losach państwa, i 
wyjaśniających a  krzepiących, niezależnie od tego czy wojna bę | może przegrać wojny, że linja| Zamierzenia rządu, sprawnją- 
wiedzial, w mowie wyzło.' Podaje nasz korespondent z Lon- dzie długa, czy krótka, może oną Maginot'a jest nie do sforsowa- cego władzę i odpowiedzialnego 
Swansee, angielski mini. , dynu mieć tylko jeden wynik, gdyż |nia. „Niemcy i Włochy powinny | zą państwo, nie są znane. 
LONDYN. 1.2. Tel. własny. |nasz naród, walcząc o wolność | wiedzieć, że popełniłyby samobój W jednej tylko dziedzinie fi- 
est politykiem bardzo | I ord Baldwin, przemawiając w | ludzkiego dncha, wykaże taką |stwo, zaczynając wojnę przeciw- nansowo - inwestycyjnej eośkol- 
| nomyślność, jakiej aaRS] ko Francji”, wiek wiemy, a to dlatego, że spe- 


Worcester, oświadczył m. in.: 
„W. niektórych częściach kon- łeczeństwo co kiłka dni alarmo- 
wane jest rozlegnjącemi się na 


[Vea Cy 41/41. Carner Wiejskiej okrzykami: 


— pieniędzy! 
s e Kulisy i szczegóły kampanfi 
Pierwszy komunikat gen. Franco z Barcelony pieniężno - inwestycyjnej odsło- 

BARCELONA, 1.2, Wczoraj W | północną armja gen. Franco zbliża, Na granicy w porównaniu z wczo sap kę POW Legii 

nocy po raz pierwszy ogłoszono pe się do Seo de Urgeł, która to miej-| rajszym dniem dało się zauważyć | P Reszię życia publicznego zals 

munikat głównej kwatery wojsk | scowość znajduje się jeszcze w rę-| pewne uspokojenie sytuacji. Wczo- €Sz'ę życia pubiiczneg ; 

gen. Franco z Barcelony. Komuni- | kach wojsk republikańskich. ‘raj znajdowało się na granicy 50| 8A tajemnica. i 

kat donosi, iż wojska gen. Franco Cywilną ludność miasta ewakto- tysięcy uchodźców, dziś zaś jedynie| Cóż więc dziwnego, że w te 

posunęły się w ciągu dnia wczoraj- | wano: mężczyźni udali się do mia-| 10 tys., reszta powróciła do miasta | kich właśnie czasach i w takich 

szego na poszczególnych odcinkach |stą Puigcerda, zaś kobiety i dzieci Figueras i różnych miejscowości w | warunkach uciekają się ladzie do 

o dalsze 10 — 13 klm. wywieziono do Francji. prowincji Gerone. wróżb. Nie wszyscy naturalnie 
Na froncie prowincji Estramadu- Republikanie usiłowali wycofać; Wśród uchodźców, znajdujących cieszyć się mogą wzgledami 

ra oraz na froncie madryckim na się z obszaru Seo de Urgel, lecz na-| się w obszarze La Junquera, panu- I y Ę SŁ, u żę po 

odcinku Cerro los Angeles wojska tarcie wojsk gen, Franco w kierun-| nuje względny porządek. Żywność ! Putarnego w Warszawie fasnowi- 

gen. Franco przesunęły swe pierw- ku m. Berga grozi odcięciem drogi | dla tych uchodźców jest dostarcza- dza - dworzanina, nie dla wszy- 

sze linje naprzód. odwrotu oraz komunikacji kolejo- | na z Francji. Granicę przekraczają | stkich dostępne są jego przepo- 
PARYŻ, 1.2. Z pogranicza Fran-| wej pomiędzy Seo de Urgel a mia- | jedynie kobiety, dzieci i ranni. wiednie. 

cji i republiki Andorra donoszą, iż stem Rifol. (Dokończenie na str. 3e) 


Wielka Gdynia staje do wyborów 


Samorządy Ostrowca, Opatowa, Sarosławia 


ne takiemiż czynami. 
ostatnim punkcie można 


Co mówią lord Baldwin i generał Giraud 
ń dopatrzeć się odpowiedzi 
h eto przez Hitlera żądanie 


Znakomici mężowie stanu i fa; tynentu panują dwie niebezpiecz-| świat nie widział w czasie żad- 
La działu bogactw świata. chowcy w Anglji i Francji o po-| ne iluzje. Pierwsza, że boimy| nej wojny.” 
e rzmi mniej więcej zożeniu międzynarodowem  mó-|się wojny i druga, że nasz na- 
chcemy rozmawiać z res. o REZ OZ ct dok OS t; z 
w kieszeni, ani — tem Wia często i publicznie, Oświad- ród. nie zdobędzie się na poświę 
przy skroni; najpierw roz czenia niektórych z pośród nich | cenia, potrzebne dla przygotowa- 
= potem rozmowy, rzucają wiele Światła na położe-| nia się do wojny. 
é s (k.) nie, rozpraszają mroki i usuwają 
ANGLIA . wątpliwości, 
t Imperjum Brytyjskie > $ Ą 
mga być pokonane. To ni jest | Przykłady takich wynurzeń 
po 
i 


sej, 
olwiek T y 
operować 
| i mówi z elementów naszej mo- 
1 ej Samuel Hoare, jest 
omiczny, najlepszy 
rawdą jest jakoby 
marynarki były policzo- 
postawiło przed nią 


ego ponad pewną część 
ej. żaden nalot nie 
naloty zed siły oporu. Przeciw- 


EZA GB zwycięstwa. 


ko ł 

ton proste i jasne, prze- 
fp deliace tem bardziej, że wypo. 
fe jący z brawury, ze spokojem 


+,. ocarstwo, pewne swej 


s. b. 


M TO NI OWO 


bę, SZyWa recepta 
Xtykut wstępny na str. S-ej) 


kilku słowach 
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esci 30. 
się zdcych tad ea Sow (Telefonem od własnego korespondenta) GDYNIA. 1.2. 
Włosjyą Pret © zmianę nazw F ; = ' PORE - 
BWA Za trzy dni w Gdyni odbędą: Mimo wszystko na Gdynię] Na inne ugrupowania żostaje| się zauważyć w tych miastach 


Wyro M. w Berlinie wykona- 
b alas lerei na Henryku Schaeff 
z ym ng dn. 18.11 


się wybory do Rady Miejskiej. | zwrócone są oczy wszystkich, bo-| więc około 20 mie 
Nigdzie może w Polsce wy- wiem do wyborów stają tu trzy| Ozonu i Stronnictwa Narodowe- | politycznych i organizacyj spo- 
bory nie są tak ważne, jak właś- ugrupowania, Ozon, Stronnictwo | go do wyborów w niektórych o-| łecznych. 
nie w porcie polskim, mającym Narodowe oraz P.PS. kręgach stają listy dzikie. sge 
stały kontakt z zagranicą. Bieg Walka wyborcza w Gdyni jest; Narazie toczy się walka pozy-| Dn. 29 ub. m. od 
rządów w Gdyni nie ulegnie bardzo ostra. |cyjna na ulotki i afisze, walka rosławiu wybor 
wprawdzie zmianie, gdyż czynni-. Wybory odbędą się w nadcho-;, haseł, wałka o oblicze politycz- | skiej, „Ozon” 
|ki decydujące zawsze będą mia- dzącą niedzielę dn. 5 b. m, We- | ne wielkiej Gdyni. (z) tów, 

ły możność decydowania o skła- dług obserwacyj dotychęzasowych | : 

0 


jsc. Oprócz | ożywiona działalność stronnictw 


y acci, Niemcy 1 Japonja pod- 
0 „koleen m. w Berlinie proto- 
g Ww ństwie turystycznem*, 


były się w Je 
y do rady miej- 
zdobył 14 manda- 
Żydzi 4 zamiast dotychcza. 


Dany na 


rzecz pomecy dla 
w Bij obllcańakiej, 


A |sowyċh 6 mandatów, cy, 

w ta mięznołach © jo- | dzie radnych: w Gdyni tylko 82 największą Iość z 82 radnych| W najbliższym czasie mają któr: poprzednio mie 2 mat 

Bazy? 6 Raate zgodę nd radnych jest wybieranych, nato- wprowadzi do rady P.P.S. Sądzą, | być rozpisane wybuty do šamo- daty zostali bez mandatu, PPS 
giada naro- 


miast 16 wchodzi w skład jej| żę od 12 do 15 socjalistów wej-| rządu w Ostrowcu 
przez nominacje. bdzie do rady miejąkiej. 


| 


i Opatowie 2, mandaty. Stronnictwo Naro- 
świętokrzyskie, Wobec lego daje dowe zdobyło 4 mandaty. 


| „Białe Tygodnie" firm: Żyrardów, K. Scheibler i L. Grohman w firmie „BŁAWATY” Teodora Łączyńskiego 
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Cena 10 gr. Rok XXIII. 


ODMROŻENIOM | 


Albo kwestja reformy ordyne- 
znaczenia, związanemi z życiem | cji wyborczej do Sejmu i Senatu? 
Cóż o niej wiemy ponad to, żę 
ani Sejmowi, ani podobno rządo- 
wi, ani naprawdę Ozonowi by- 
najmniej z tą reformą się nie 


PPM WZM 


Tei «dp! 
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A 


ne wszystkim. 
władzom, Wszyscy 


Szarym ludziom wystarczyć 
musi prowincjonalny astrolog i 
wróżbita, p. Prengel z Bydgosz- 
ezy, który przepowiedni swoich 
nie chowa dla wybranych, ale 


dejdą lepsze czasy, że zwiększą 
sieje je po całym kraju. Cóż byd- 


goski „ambasador kosmosu” i sów, że wzrośnie ilość pociągów 
znawca gwiazd przepowiada na tramwajowych i linij autobuso- 
wych w Warszawie. 


Ale dlaczego niedola, płynąca 


mieniana w piekło? Dlaczego pu 
bliczność niepaląca, a 
często i paląca, musi się tłoczyć 
i poniewierać w przepełnionym 
pierwszym wozie tramwajowym, 
gdy tymczasem drugi, ten dła 
palących, nie jest zazwyczaj za- 
pełniony, a często jest w nim 
nawet dosyć luźno? 


Wszyscy, mężczyźni, kobiety, 
dzieci bronią się przed wsiada- 


Ludność Warszawy prosi, ape- 
je o skasowanie barbarzyń- 


Zatarg 


LONDYN. 1.2. Tel. własny. 
Opinja angielska zaskoczona zo- 
stała treścią depeszy paryskiego 
korespondenta dziennika „Ti- 
mes”. Depesza ta głosiła, iż 
min. Bonnet wyraził się jakoby 
wobec dziębnikarzy francuskich 
przychyłnic o włoskich postula- 
tach kolonjalnych. Podkreślił ja- 
koby, iż Francja zawdzięcza wie 
le włoskiej pomocy w czasie 
wojny światowej, a Rzym otrzy- 
mał wzamian tylko kilka pustyń. 


tuty? 
Oto w całym świecie „lokalne 
zaburzenia polityczne, częściowo 
o charakterze nagłym”, szerzenie 
się „atmosfery niepokoju, demon- | 
stracyj, strajków lub zamachowo- 
ści”, cierpienia „finansów i pra- 
worządności”, trudności „rządów 
i ich dymisje”, wreszcie „obfite 
żniwo Śmierci” w drodze epide- 
mji i katastrof. 
O naszym kraju mówi p Pren- 
gel zadziwiająco krótko: „Poru- 
szenie w Polsce”. 
Skoro nie wiemy, na jakie wia- 
try nastawiony jest nasz ster pań- | niem do wozów przyczepnych, 
stwowy, skoro brak jest elemen.| które zapełnione gryzącym dy- 
tów logicznych przewidywania, mem z papierosów i fajek, przy- 
ludzie chwytają się wróżb. | porażają jakieś knajpy, jakieś 
Choćby to były przepowiednie |Spelunki, jakieś portowe tawer- 
nie stołecznego jasnowidza, ale | ny. 
prowincjonalnego astrologa. A|. Tak jest nietylko na linjach 
swoją drogą „ambasadorowi kos- „robotniczych”, ale i na tych, 
mosu” w Bydgoszczy gwiazdy które przebiegają przez zamożne 
nie mówią znowu tak całkiem dzielnice miasta, jak np. na li- 
niedorzccznie. njach, 17, 25, 3, 8. Pasażerowie 
Przeciwnie. Niektóre z wróżb z inteligencji, zmuszeni do Jazdy 
na luty mogą sprawdzić się i w temi tramwajami, potrafią opo- 
maszym kraju. | wiadać wiele o przykrościach, wy 
. |nikających z palenia w wozach 
Obok zagadnień ogólnych i przyczepnych. 
dużych, płyną rzeczy małe. W| 
życiu, w polityce, w przyrodzie, ły 
wszędzie. Do takich rzeczy ma-i 
łych należy kwestja palenia w, 
tramwajach warszawskich. j 
Czytelnicy nasi znają dokład- 
nie tę bezprzykładną zmorę, cią- 
żącą nad komunikacją tramwajo- 
wą w stolicy. Akcja naszego pis- 
ma i postawa Tymczasowej Ra- 
dy Miejskiej sprawiły, że Zarząd 
Miejski m. st. Warszawy wystąpił 
do władz nadzorczych z formal- 
mym wnioskiem o skasowanie ze- 
zwolenia na palenie w przyczep- 
nych wozach tramwajowych. 
Wniosek miejski w jakimś u- 
rzędzie państwowym (podobno w 
ministerstwie Komunikacji) na- 
biera biurokratycznego „Amts- 
kraftu” i nie jest rozstrzygany, 
a tymczasem po Warszawie kur: 
sują nadal „kamery do zatruwa-|! 
nia ludzi”, wywołując wśród pa- 
sażerów tramwajowych przekleń- 
stwa i złorzeczenia. 
Redakcja naszego pisma otrzy- 
mała z Warszawy wiele listów, 
ilustrujących mizerję komunika- 
cyjną w naszej stolicy. Jeden z 
poważnych obywateli miasta, od- 
bywający corocznie podróże za- 
granicą, stwierdza w liście do na- 
szej redakcji, że nieprawdą jest, 
jakoby w tramwajach obcych 
miast dozwolone było palenie ty-! 
toniu, papierosów, fajki. Zagra- 


WASZYNGTON, 1.2. Prezydent 
Roosevelt oświadczył dziennikarzom, 
których przyjął po rozmowie z 
członkami komisji wojskowej Sena- 
tu, iż sprzedaż samolotów wojsko- 
wych Francji i Angiji jest bardzo 
korzystna dla producentów amery- 
kańskich. 


ABascha 


Wróżby dla świata i Polski 


(Dokończenie ze str. i-ej) 


I publiczności i 
cierpimy i 
znosimy w pokorze niedołę ko- 
munikacyjną w nadziei, że na- 


się tabóry tramwajów i autobu- 


z braku pieniędzy, ma być prze- 


bardzo 


| 
Na odpowiedzialność Roosevelta 


Samoloty dla Amglji i Francii 


|chy również mogłyby zakupić sa- 


Prezydent R. P. Ignacy Mościcki 
dzień swoich imienin, jak zwykle, 
spędził w Spale, do której udał się 


1 
skiego w naszych stosunkach za- 
rządzenia, lecz władza jest „nie-| dn. 31 z. m. popołudniu. 
rychliwa”. Rzecz przeciąga się tak; Fo drodze, we wsiach i miastecz- 
długo, że nie pozostaje nic in-; kach, m. in. w Raszynie, Mszczono- 
nego, jak publiczna prośba i pu-| Wie Rawie Mazowieckiej i innych 
bliczny apel do premjera Skład-. a WIE prze azdan Ponpajupan: 5o 
kowakiezi: | enizanta licznie zebrana udność, 
© a w szczególności młodzież szkolna, 
P. premjer Składkowski jest z| aby złożyć życzenia imieninowe i 
zawodu lekarzem. Względy hi- | dać wyraz swego przywiązania. 
gieniczne i sanitarne są mu do-| Dn. 1 b. m. w godzinach poran- 
brze znane. Jest ministrem Spraw | mych, w kaplicy Spalskiej, ks. Ko- 
Wewnętrznych, a więe naczelnym Walski z Jacy od CA nako: 
zwierzchnikiem samorządów. Jest irak: SR dsp  Swiętoałiwaki, 
szefem rządu, stosującym bezpo- raz członkowie Domu Wojskowego 
średniość w zaznajamianiu się ze 


Ze i Cywilnego Prezydenta R. P. i u- 
„stanem faktycznym danego zja-| rzędnicy i pracownicy administracji 
wiska. Wydawane zarządzenia p.| 


dóbr spałskich. 

premjera oparte są bardzo czę:| Przed godz. 10-tą rano przybył 
sto na wrażeniach i obserwa- do Kp dza toż Aka o- 
cjach, poczynionych osobiście. |taz minister Spraw Wojskowych ge- 
"Nie ETE ły nie dziwnego nerat dywizjt T, Kasprzycki izlo: 

EP ODIA d 89 żyli P. Prezydentowi życzenia w i- 
ani niezwykłego w tem, gdyby 
p. premjer Składkowski zechciał 


mieniu swojem i armji. 
jednego dnia wsiąść w godzi- 


Poranek spędził P. Prezydent na 
polowaniu, w towarzystwie Marszał- 

nach dowolnych do wagonu przy- 

czepnego na tych linjach, które 


ka Śmigłego-Rydza, ministrów Ka- 
sprzyckiego i zły szły A 

rzebiegają obok jego mieszka-| Obecni byli również na polo u 
AP jak Tinje 8, ne 25. Miesz-| gen. zwy płk. Strzelecki i płk. 
kańcy Warszawy są przekonani, WA bO 
że jedna taka „wizja lokalna”, 

a mizerja komunikacyjna w sto- 
licy zmniejszy się o zmorę pa- 
lenia w tramwajach. 

Warszawa ma nadzieję, że p. 
prem jer Składkowski, jako lekarz 
i naczelny szef cywilnej służb. 
sanitarnej w państwie, nie pozo: 
stanie obojętny na jej dotkliwą! 


X 


W dniu imienin Prezydenta R. P. 
stolica przybrała odświętny wygląd. 
Z gmachów i wszystkich domów po- 


przed zamache 


pojmowaniu edukacji narodowej i 


udrękę, na zatruwanie ludzi w kultury, którym dał wyraz poseł 
wozach tramwajowych. Stahl w dyskusji budżetowej, pisze 
(=) cząsopismo „Obrona kultury": 


Prawdziwy czy zmyślony wywiad 


Daladier'a z Bonme(em? 


Wiadomość ta wywołać miała 
burzę w Paryżu i doprowadziła 
podobno do ostrego zatargu mie- 


dzonych, incydent przybrał cha- 
rakter poważny. 
Angielskie Foreign Office śle- 


dzy premjerem  Daładierem aj|dzi z uwagą wiadomości, nad- 
min. Bonnetem. Francuskie mi- | chodzące w tej sprawie z Pary- 
nisters/ wo spraw zagranicznych |ża. W kołach londyńskich pod- 


wydało komunikat, zaprzeczają- 
cy wiadomości, jaka ukazała się 
„w jednem z pism  zagranicz-| kiego i w czasie ostatnich tygo- 
nych”. |dni. Sądzą tu, że ostry konflikt 

Ponieważ jednak pismem tem | między nim a Daladierem jest 
jest „Timies”, znany z podawa- nieunikniony. (R). 
nia jedynie wiadomości spraw=| , 


kreślają dziwną rolę min. Bon- 
neta w czasie konfliktu  sudec- 


Na zapytanie, czy Nlemcy i Wło- dne jest z polityką zagraniczną Sta- 
| nów Zjednoczonych, W sprawie tych 
Zjednoczonych, | dostaw żadna kontrola parlamen- 
prezydent Roosevelt odparł, iż py-| tarna nie jest potrzebna, ponieważ 
tanie to nie jest aktualne, ponieważ | prezydent, jako naczelny wódz sił 
państwa te nic nie zamawiają. zbrojnych Stanów Zjednoczonych, 
Prezydent oświadczył pozatem, iż | bierze za to na siebie osobistą od- 
dostarczanie samolotów Francji zgo! powiedzialność. 


GBI ZA NM CHEBUJ 


moloty w Stanach 


Księża życzeń na Zamku 


w dniu imienin Pana Prezydenta R. P. 


O tendencjach totalistycznych w | 


a” 


| 
| 
| 


wiewają flagi o barwach  narodt 
wych. Í 
W godzinach wieczornych miast 
iluminowano. , 
W godzinach rannych we wszyst 
kich świątyniacn zebrała się 
dzież szkolna, która wysłuchała * 
roczystych nabożeństw na intendh 
Prezydenta R. P. | 
W godzinach przedpołudnionyć | 
w szkołach odbyły się pogadanki | 
poświęcone uczczeniu zasług P. Pr | 
zydenta. | 
77 wszystkich miast Polski napić | 
wają wiadomości, iż dzień imie 
Prezydenta R. P. społeczeństwo © 
chodziło bardzo uroczyście. al 
Na Zamku Królewskim W dnit 
wczorajszym wyłożono 


specjal 
księgę audjencjonalną, do której. | 
ciągu całego dnia wpisywali 5%) 
składając życzenia Dostojnemi , 4.| 
lenizantowi:  premjer gen. SE 
kowski, członkowie rządu i inni 
stojnicy państwowi, wyżsi wojsko” | 
przedstawiciele duchowieństwa S 
torzy wyższych uczelni, przedsta 
ciele miasta, świata naukowego, ©, 
spodarczego i kulturalnego a af, 
oraz licznych organizacyj i 185 
tucyj społecznych. 1 

Kilka tysięcy depesz nadeszło 
zagranicy i kraju z życzeni 
Prezydenta R. P. gan! 

Depesze iskrowe nadeszły d0 ye 
celarji Cywilnej również od ptatk 
polskich, znajdujacych się W 
dróży. 


W obronie dziadków 


m posła Stala 


„Pan poseł Stahl wytoczył niee e 
nie dziwną argumentację przeci, 
dzisiejszemu stanowi rzeczy. © rób 
nowicie, że trzeba raz skończyć £ P M 
tykowanym dziś zwyczajem 
młode pokolenie wpływ wywierać m$ 
tyle rodzice, ile dziadkowie. 7 | 
historja! Czy ma wyjść ustaw e i 
braniająca młodzieży widywania 
dziadkami? Czy wszystkich al 
odeślemy do obozów odosobnieni% sił 
jeszcze inaczej? Dziadkom dzić uż0P% 
krzywda. Tem bardziej niezasł tere 
że oni to są najbardziej niezala w, i 
gowanem pokoleniem w do zi © 
stwach karjor państwowych I polak 
łatwiej pojmują integralnego jatr" | 
niezwiązanego z pomyślnemi dział” 
mi sytuacyjnemi. To przecież 
kowie wychowali to pokolenie in 
które odzyskało dla Polski nami 
Sam wiecznej i chwalebnej ywa 
Józef Piłsudski, niedarmo n37 
był przez legjonistów, a potem 1 fakr 
społeczeństwo „Dziadkiem“. to je 
wie — to szacowny element, wield? | 
tradycja, historja i powaga wasit : 
doświadczenie, spokój, opa io © ; 
Stanowczo protestujemy przeci 
nicji dziadków”, „a 


| p 7 . | 240 "© 


wè 
bojong 


115 


od Warszawy stolicy Łotwy, Ry- 
dze, na placu przed Główną Pocz 
tą: krzyżują się 4 linje tramwa- 
jowe i 8 linij autobusowych. W 


wojny domowej. 
R NCAA RADA 


Nowy zarząd 


Te < +4 4 I > r 
Warszawie przez pl. Napoleona, gwarectwa 
koło Poczty Głównej, przebiega ° . p o 
zaledwie jedna linja autobuso- jaworznickiego 
wa. Z Krakowa donosi „Czas“, że 
Stolica Szwecji, Sztokholm, A „na plenarnem — posledzenia rady 
Sa GŃ un ycze nadzorczej Jaworznickich Komunal- 
siada 60 kilka linij autobuso- nych Kopalń Węgła, rada mianowała 
wych. U nas jest ich zaledwie kil- prezesem zarządu spółki z dniem 1 lu 
ka. j tego b. r. dr. Mieczysława Kaplickie- 


go. Równocześnie wybrany został pre- 
zesem rądy nadzorczej dr. St, Ostrow 
ski, prezydent m. Lwowa, a pierw- 
szym wiceprezesem — dr. Klimecki, 
wiceprezydent 1a. Krakowa“, 


Możnaby mnożyć te przykłady, 
ale jest to przecież zbędne, 
Nędza i. niedostatek komunikacji 
miejskiej w Warszawie są zna- 


. 


,silny atak na senatora Tworydłę, za 
| przemówienia w komisji budżetowej 


'jąc z senatorami Polakami, 


A Ty, ij 
nicą wolno palić w tramwa-| Zmiana w mil. skarb, t 
jach tylko włedy, gdy pociąg) ła pk ił dr. Jakubowsti —dyreki0 x 
tramwajowy składa się z trzech mowi generat Maja departamentu ssp 
Mirant s dwa waconę LONDYN, 1.2. „Evening Stan-| Nie może być mowy o poddaniu Ostatnie wydarzenia nie złamały| Przy reorganizacji Minister ej W 
A wagony prze-| dard“ zamieszcza wywiad korespon- | się Madrytu, lub kapitulacji na fron | ducha wojsk republikańskich — zà- | Skarbu, minister Skarbu P by 
c a dl: :palącyci : ż ; p U 

znaczone są dia niepalących, W. denta z naczelnym dowódcą wojsk | cie madryckim. kończył swój wywiad gen. Miaja. | dotychczasowego dyrektora | pog c] 
trzecim lokują S1Ę palacze. | republikańskich na froncie madryc- Draugów Państwa dr. Tad. sze mis y 
Dodać tu także nałeży, je czę |kim, gen. Miaja. 3 š z skiego do centrali MinisterstW® tg r 

stotliwość rucha tramwajowego W wywiadzie tym gen. Miaja o- FE 5 Ki Kb nując go dyrektorem depar r: 
w miastach zagranicznych jest OC, ŚĆ wojska republikańskie nspi r acy al 1e ASA i powierzając mu stanowiska pge k 
wielka i że my w Warszawie je- będą walczyły aż do ostatniej kro- wodniczącego komisji s y 
steśmy w tej mierze MICRA pli kiii dopókiby chociaż jeden | Spory między Ultrraińcarmi nej przy Min. Skarbu. skarbu P” iq 

dz ; ZOT, > żom zy życiu. Nikt nie po- | Y i 7 i Równocześnie minister sta” 

upośledzeni, Dla przykładu poda- 7 werx by! przy życiu. Ni | Ukraińska organizacja polityczna! wziąć na karb przepracowania. „Pra- na 5, 
no nam, że w znacznie mniejszej wypic Leika kratki pace „Front Jedności Narodowej" ( nacjo | cuja człowiek — pisze organ frontow- | wołał Wacława Drabarka , g8 h 


nowisko naczelnika wy 
rządu długów państwa W 
mencie obrotu pieniężnego: ic sę] 


Strzały do patrolu p 
i zabity, 3 ranie! 
P.A.T. urzędowo komunikis 


$ F} 26 say a lbas :h. 257, 
jaca „Undo“, przypuściła ostatnio gdzie się kończy kielbasa, a zaczyna 
inspiracja. I gdy taki człowiek pomie- 
sza eksport beltonów z importem in- 
spiracji ficho gotowe“. 
Te aluzje gazety ukraińskiej po- 
.. chodzą stąd, że senator "Tworydło 
j s mi, wyraził jest. dyrektorem  Centrosojuzu u- 
życzenie, aby „inspiracyj dia akcji kraińskiego, który prowadzi handel 
ukraińskiej nie było ani z Berlina, bekonów. kiełbasy itp. 
ani z Paryża, ani z MOSKWY, IECZ saraaa 
aby one szły z Warszawy”. RE Dar L r 
Tworydło nie wyjaśnił, kogo inspi- ministerjalnym dr. Wohltałem | opu. 
ruje Berlin, Paryż czy Moskwa. Rów | ścił Berlin, udając się do Londynu. 
nież, że nie wyjaśnił, dla kogo Broz) — Król bułgarski Borys II odbył 
si o te inspiracje. iw Rzymie w poselstwie bułgarskiem 
Tego rodzaju wystąpienie można dłuższą rozmowę z ministrem Ciano. 


deps” 


Senatu. 
Sen. Tworydło jest szczególnie o- 
stro atakowany za to, że polemizu- 


tât 
i stycznia r. b. K ię 

Dnia 21 s geznia kańskieżo ps Ist, 

trol policyjny natknął się 7% A. u 
str” 

cjantów, oddali do nich sa 
łów, ży? 
broni, w wyniku czego zost: oje 
ta 1 osoba, i 3 ranne. DOC 


Szabalin, pow. ń sa uj 
meżczyzn, którzy zobaczyws: 
u 
Policja w obronie własnej zabi) "Di 
prowadzą władze sądowe 


Mea 


Ni to ni owo 


Fałszywa recepia 


by zespoły i nie dałoby się pago- 
dzić z zawodowemi 
które im się stawia. A również 
dlatego, że wprowadzenię tam po 
lityki postawiłoby pod znakiem 
zapytania ową bataljonową dy- 
spozycyjność. Gdyż ta może ist- 
nieć tylko wtedy, 
mendni nie rozumują, lecz wy- 
konują to, co góra im rozkaże. 
W ten sposób zarysy ozonowej 
organizacji zdają się 
dzać do odpolitycznienia 
czeństwa. Ono miałoby czynić 
swojem kółku 
duch Boży”, a w sprawach, wy- 
biegających poza 
sprawach politycznych — działać 


niej więcej tydzień temu 
zajmowaliśmy 
czem Ozon 
zględnie — czem być za- 
erza. Asumpt do postawienia 
© pytania dała nam szczerze 
ddcznwana potrzeba jasnych sy- 
cyj, poparta jednym z arty- 
ów „Gazety Polskiej”, który 
dodatkowo  zaciemnił. 
Owicie, przeciwstawiając O- 
wn innym ugrupowaniom poli- 
;Cźhym, artykuł ten ograniczył 
$ do wyłożenia czem Ozon nie 
t Dowiedzieliśmy się więc, że 
jest ani partją, ani koalicją 
Oczywiście, 
ć tę odpowiedź za wy- 


gdy  podko- 


ynek do takiej właśnie 
dzi przyniosły natomiast 
e dni. A to przedewszyst- 
przez usta Sen. 
który w Senacie prze- 
z jednej strony kryty- 
icych ugrupowań poli- 
a z drugiej — scha- 
'ał zamierzenia 
W nich zdaje 
poszukiwany 


Są to więc zarysy niespotyka- 
nego bodaj nigdzie dotąd ekspe- 
rymentu apolitycznego społeczeń 
stwa, znajdującego się w dyspo- 
zycji politycznej elity. 


Nie wierzymy 
powodzenie takiego eksperymnen- | terenem apolitycznego marazmu. 
tu. Na szczęście — gdyż przyj.|I aby obu tych rzeczy uniknąć, 
rzenie mu się bliżej prowadzi w| państwa totalne starają się tak 
sposób nieuchronny do wniosku. | bardzo o to, żeby w monopar- 
iż nic dobrego nie mogłoby z nie 
go wyniknąć. : ć À j 

A lo przedewszystkiem dlate-| ciągające i ekscytujące widoki. 
go, że nie wydobędzie sie 
kich czynów, wielkich wysiłków, 
wielkich poświęceń ze społeczeń- 


acyjne Ozonu. 


nie przysporzyły 


pomyślane, wydaje się, 
rs dła myśli sen. To- 
artykułach tych 
że do nowych, szczę- 
a uszy uczyniono wrażliwemi ję- 
dynie na dźwięk rozkazu. Praw- 
dziwą aktywność można wydobyć 
tylko ze społeczeństwa, które o- 
garnia wzrokiem szerokie hory- 
zonty; i które właśnie przez wy- 
poza sprawy własnego| bu negacjami, które w _ „Gaze- 


do naszego życia, należy: 
przekreślenie 
sporów partyjnych i o- 
sądy organizacji spo- 
la żeli idzie o dwa pierwsze e- 
chem nie dźwiękn rozkazu, 
głosu obywatelskiego 
społeczeństwem politycznem. 

Że tędy wiedzie jedyna droga 
do wielkich czynów, o tem świad 
czy przykład nietylko krajów de- 
mokratycznych, które zasadę po- 
społeczeństwa 
najwszechstronniej. | no zły. 
tem również przy- 


z 
$ 


ski 


` 


na gruncie i o- 
kraju i przekreślenia 
Są oczywiście 
jak zwłaszcza ta. 
> żon pragnąłby 
spory partyjne 

jednostronny: likwidując 

Nie zmienia 
Że jako towar wyłącznie 0- 
, Pozostaje tylko owa or- 
t społeczeństwa. Ta sa- 
której mówił senator To- 


= 


ki 
% 


© 


i 


u 


$ 


Ye! © sporów, 


R 


czywistniają 
4, . 
w sposób | Świadczy 0 


is 


> 4 


a 


s 


s 


KI 


Q 


już informowaliś- 
krátko nator wyłożył myśl po- 
aan społeczeństwa siecią 

ścyjną, która 

spicjami, a ściślej mówiąc 
zo, atuta Ozonu. Kto w Pol- 
é 7e i działa, miałby się zna- 
ramach specjalnej — 
Mórk; €j; czy zagadnieniowej ko- 


cie Rzplitej prof. Ign. Mościckim. 
Nazwisko P. Prezydenta, jak piszę 
wicepremjer, 

„znane początkowo 
gronie działaczy niepodiegłościowych, 
następnie w świecie uczonych, nieba- 
wem po ogłoszeniu e 


pokowych paten- 
tów i prac w 


dziedzinie elektrochem ji, 
stawało się symbolem wielkiej } twór- za ć 
czej pracy, symbolem zwycięskiej wal przededniu zbliżających się wielkich 

i ` | wstrząsów, które uderzyły w podsta- 


pół, lekarze swój, mło- 


ki człowieka z przyrodą w imię do- 
bra ludzkości“, 

O pracy P, Prezydenta w Chorzo- 
wie wicepremjer mówi: 

„Ale pasją i ówczesnym wy 
jego patrjotyzmu by 
na wciąż nowe tematy, związane z 
praktycznem życiem, posiadające spo 
łeczne i państwowe znaczenie i upar- ! 
te rozwiązywanie ich przy pomocy no- | ws 
wych, prostych 
prowadzących 
j. pracy miało u niego 


„pozór Przypomina to orga- 
lapozór orporacyjną. Ale tylko 

s wiem zasadą kor- 
morząd. Zasadą o0- 
połów byłaby komenda, 


| sce o to, by całe społeczeństwo, a nie 
ło rzucanie się 
stwa i wzięło odpowiedzialność za ło- 
sy narodu, 
„Ozonu, Byłaby to więc 
rporacyjna, a- 
4 oałaljonowa: dyspozy- 
stosunku do rozkazów, 


acją nie ko najłatwiej 1: 
Przewagę w te 
logiczne 1 konsekwentne i 
i Pon | mm typie reportera-dworzani- 
nie, a nie samo empiryczne doświad- KO nowym x 
EA 7 jna. Porusza tenże temat red. Ka- 
|zimierz Czapiński w „Robotniku“, 
| pisząc: 


Yı Że tego rodzaju za- 
Yjny nie trafia nam 
o przekonania. 

i 20 mu odmów 


Spór OQzonu 
ze społeczeństwem 


| ważne wątpliwości. Wątpimy, czy sam 
Krakowski katolicki ,, 


Głos Naro- | płk. Beck będzie zachwycony. 
P. godzimy się z „Ga- 
akiem ujęciu 
partją nazwać nie 
A to dlatego, że 
est organizacją opi- 
znej jej członków. Na- 
> Zespołów ozonowych 
ostępu miećby nie mo- 
" Z tego powodu, 
żenie jej tam rozsadzi 


| bru, powiada tak; 
„Pan Prezydent Mościcki — 
wiedzioliśmy — unikał dotąd 
stywania swych konstytucyjnych pre- 
rogatyw w pelni. To mu pozwoliło za- 
chować charakter prawdziwie nadrzęd 
nego czynnika w państwie i ustrzec 
partyjne rożgrywki. 
że bez zrywania z 
tym swoim urzędowym charakterem 
Pan Prezydent Mościcki może wys 
z czynną interwencją i spór OZN. | telnej 


nie jest czasem zbyt prymitywne po- 
wiedzonko? Sytuacja Polski jest bar- | nadto", 
dzo trudna. Wystarczy przypomnieć | 
się wmieszania w 
Sądzimy jednak, 


tą- apologji i apoteozy. Więcej zaś rze-! 
analizy !*, 


kład krajów  totalnych, które 
realizują tę samą zasadę, tylko, 
że czynią to jednostronnie. Mo- 
nopartja nie jest howiem narzę- 
dziem  odpolityeznienia społe- 
czeństwa, ale określonego, jedno- 
litego upolitycznienia. 

Inna sprawa, że ta jednostron- 
ność wiedzie ostatecznie da od- 
politycznienia. Ale dyktatorzy 
słusznie uważają ten stan za naj- 
większe niebezpieczeństwo swych 
reżimów, starając się za wszel- 
ką cenę je odwrócić. 

Mianowicie, rozumieją omi, że 
społeczeństwo, któremu każe się 
stale patrzeć w jednym tylko 
kierunku, będzie to czyniło tak 
długo, dopóki będzie tam do- 
strzegać rzeczy pociągające. Gdy 
tych zabraknie — społeczeństwa 
zącznie spoglądać w innych kie- 
runkach: stanie się terenem wie- 
lopartyjnych prądów; albo prze- 
stanie wogóle interesować się 
szerszęmi horyzontami: stanłe się 


| tyjnej perspektywie społeczeństw 
| znajdowały się zawsze nowe, po- 


|4 

Jak z tej analizy wynika, re- 
cepta p. Tomaszkiewicza, odpo- 
lityczniając społeczeństwo, kuje 
na jego głowę ten miecz, który 
jest postrachem nawet mono- 
|jpartyjno - tołalnych reżimów. 

Nie przeczymy, że tego rodza- 
ju recepta na pozytywną treść 
Ozonu da się zmieścić między o- 


cie Polskiej” wyłożono: Ozon, 


ale | oponując zarówno przeciw de- 
sumienia, | mokratycznej koalicji stronnictw. 


| jak i przeciw totalnej monopartji; 
zarysowuje się jako typowe „ni 
to ni owo”, 

Godzimy się też z „Gazetą Pol- 
ską”, że formuła ta stanowi wzór 
czysto polski, Ale wzór napew- 


81 dzienniki OZN, w dn. 1.2 ograni- 
czają słę do wyrażenia zdawkowych 
„życzeń, my wyrażamy nowe i kon- 
kretne. Jeśli się zaś te nasze życzenia 
spełnią, Pau Prezydent Mościcki przej | 
dzie do historji narodu jako włodarz 
państwa, który w trudnej chwili dzie- 
jowej uchronił Polskę przed wiełlkiem 


L.4 r 

W obronie godnoś 
Od komitetu wyborczego listy, Zaznaczyć należy, że odpis Estu p. Es 
Prymasa 


f 
Stronnictwa Narodowego w Opaleni- dzierskiego z adresem ks. 
„Kurjer Poznański“ otrzymał został przesłany ks, proboszczowi Zl- 


pismo, w którem czyt Vo 'mochowi z Opalenicy z 


DOPISYWANIE ODSETEK 
DO 
KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 


PKO 


Posiadacze książeczek oszczędnościo- 
wych PKO proszeni sqo złożenie ich w urzędach 
pocztowych lub Kasach PKO celem dopisania 
odsetek za rok 1938 w następujących terminach: 
od 1 do 15 lutego książeczki od Nr. 1 do Nr. 

zę 500.006 z literą C 
od 16 do 28 lutego książeczki od Nr. 500.00) 


wzwyż z literą C oraz 
książeczki z literą H 

od ! do 15 marca książeczki od Nr. l do Kr 
400.000 z literą D oraz 
ksi i z literą J 

od 18 do 3) marca książeczki od Nr. 400.000 


książeczki 


Książeczki przyjmują za pokwitowaniem 
Centrala i Oddziały PK O oraz wszystkie urzę- 
dy pocztowe. 

Zwrot książeczki nastąpi w miejscu zło- 
żenia najpóźniej w ciągu 7 dni 

Odsetki dopisuje się do kapitału na ra- 
chunkach oszczędnościowych z dniem 31 grud- 
nia i oprocentowuje łącznie z kapitałem nieza- 
leżnie od terminu wpisania ich do książeczki 
oszczędnościowej. 


ci duchowieństwa 


zaznaczeniem:  „Wstrzyrauję narazie 


„Faktem jest — co stwierdzamy je- wysłanie przygotowanej sprawy do 
szcze raz dobitnie — że p. Kędzier- rąk J, Km. ks. Kardynała". Stwierdzić 
ski, wiceburmistrz Opalenicy, przygo- należy, że p. Kędzierski został do Osa 


tował list pod adresem J. Em. ks. kar- lenicy przysłany jako komisaryczny 
dynała 
słusznych zarzutów w stosmku do go wiceburmistrzem przez „sanacyj- 
tutejszego duchowieństwa i odpis te- nych" radnych miejskich y p. St. No- 
go listu został odczytany na wiecu) wakiem na czele. P. Kędziorski pełni 
przedwyborczym. Zebrani na tym wie- | obecnie ohowiązki burmistrza, które 
cu treść listu przyjęli z ogromnem o-| to stanowisko obejmie niebawem ao- 
burzeniem i uchwalili rezołucję, ogło- wy burmistrz», wybrany przez nare- 
szoną już w „Kurjerze Poznańskim”. | dową Radę Miejska Opakmicy*. 


Ao RATES RA DATES OSSES TSA DASZ JEZORO ES WAJDY WZNOSI 
W świecie prasy 
O YAN, 

W.-prem. Kwiatkowski |7e społeczeństwem rozstrzygnąć. Je- 
o Panu Prezydencie 
Rzplitej 
Na łamach „Ilustrowanego Kurje- 
ra Codziennego“, wicepremjer prof. 
Kwiatkowski 
wczoraj artykuł o Panu Prezyden- 


Prymasa Hlonda, pelny nic- bitrinistrz, a dopiero później wybrana 


H sze sprawozdawca parlamentarny 
Sprawa Witosa zera 


Jan Korolec pisze w  artykule| | „Na drodze mechanicznej nie doj- 
wstępnym w „A.B.C,*: dzie się do zjednoczenia narodu. I to 

„Stoimy na stanowisku, że spory x jest esencjonżlny wynik dyskusji. Ami 
| przeszłości powinny być zlikwidowane. | medal, ani pałka gumowa, lecz 
Stoimy na stanowisku, że należy usu- | szlachetne współzawodniotwo Sił mpo- 
nąć wszystko to, co wskrzesza daw- łecznych w narodzie da wzmożenie sił 
ne spory, wszystko to, co utrzymuje | państwa. Przed kilku dniami skłócona 


niebezpieczeństwem, bo — uchronił dawne podziały. Ludzie, trzeźwo pa- napozór Izba francuska rezolucję o 


społeczeństwo przed rozkładem, a mo- 
że nawet przed „hiszpanizacją”*, 


Troska P, Prezydenta 


„Dziennik Powszechny“ z okazji 
imienin P. Prezydenta R. P. pisze: 


trzący na stosunki polityczne w Pol- | nienaruszalności terytorjum pafństwo- 
sce, muszą przyznać, że bez zlikwido-| wego przyjęła — jednomyślnie. I to 
wania sprawy Witosa, niema mowy jest jedyny sprawdzian konsolidach, 
o usunięcia tych zadrażnień, które u- zjeducczenia*, 

nlemożliwiają Stronnictwu Ludowemu | z 
wkroczenie na drogę pozytywnej pra- | Dlaczego skrócono 

cy politycznej. Możemy się na to krzy | 


= s 
„We wrześniu roku ubiegłego, w | wić, czy z tego cieszyć, ale taka jest przemówienie? 


wy ładu europejskiego i nas również 
wystawiając na wielką próbę — Pan 
Prezydent znów dał wyraz swej tro- 


przy warsztacie pracy na rzecz pań- 


. 
pewno 
iepotrzebna apologja zwrócimy tylko uwagę, że zadanie o- 


rzeczywistość”. Jak donosi „Ilustrowany Kurjer 
Można i bez Nanoleona 


O zagadnieniu zmiany ordynacji nich obrad senackiej komisji bndżeto- 
wyborczej do Sejmu i Senatu pi- | wej nad budżetem Ministerstwa Sprays 
4 i -! Wewnętrznych cieka 
TAZETA tylko takle, czy inne grupy, stanęło ea R. W „Kurjerze Warszaw. ętrznych zaszedł wy incy- 

i | brał głos Ukralniec Tworydło, z któ. 

„Może w przypływie skromności po- | s 

wie ktoś z kierownictwa OZN.: dą. "m polemizowali senatorowie Pulna- 


leko nam do Napoleona. Z tem na- 


Codzienny“: 
wyszło na jaw, że w czasie sobot» 


| dent. Jak wiadomo, w dyskusji za- 


rowicz i Semkowicz. Ten ostatni wy 
głosił przemówienie, które w pewnych 


nie_. będziemy dyskutowali, częściach przybrało formy niedopusz- 


Z powodu książki Konrada Wrzo- | becnej większości parlamentu jest też T7alne w dysknsji parlamentarnej. To 


sa p. t. „Pułkownik Beck“, pisano 


„Metoda p. K. Wrzosa wywołuje po 


— w tej samej mniej więcej propor- 
cji — znacznto prostsze, Jeśli bowiem 
kraj oczekuje zmiany ordynacji wy- 
borczej, to oczekuje nietyle jakiegoś 
arcytworu, gdyż już do arcytworów 
całkowicie się po utworze z r. 1935 
zdegustował, Oczekuje właśnie nicze- 
go iunego, tylko usunięcia osobliwych 
Autor, | właściwości ustaw wyborczych z ro- | s 
pisze o sporze Ozonu ze społe- | roztaczając pochwały różnego kali-| ku 1935. By zań usunąć największe | Uroczystość w Sejmie 
osobliwości ordynacji dotychczasowej, | 


właśnie zmusiło b. senatora Prystora 
do postawienia wniosku, ażeby prze- 
mówienie sen. Semkowiczą nie było w 
całości zamieszczone w djarjnszu soj- 
mowym. Wniosek sen. Prystora został 
przez komisję przyjęty i w rezultacie 
do djarusza dane zostało przemówte- 
nie sen. Semkowiczaą znacznie skró- 
cone", 


| A 5 wy 

„Najbardziej zażarty rzeciwnik | nie trzeba ani miesięcy, ani nawet Donosi „Goniec Warszawski”; 
padał nie może mu RA że zo-| długich tygodni. Nie ulega najmniej-; „W 20-tą rocznicę pierwszego posie 
stał przez niego okłamany*, Czy e) szej wątpliwości, że czas trwania se6- dzenia Sejmu ustawodawczego w Pol- 


wschodnią politykę Hitlera. W takiej | 


sytuacji trzeba pisać o polityce 


ZBĘTA | 
nicznej poważnie. Muiej leklikomyślnej | 


sji zwyczajnej wystarcza po temu aż sce odrodzonej, które zagajone przem 


ówczesnego Naczelnika Państwa Józe- 
fa Piisudskiego, odbyło się 10 lutego 


Sprawdzian 1929 z. zacnłerzone jest odbycie uro 
konsolidacji pt ania 10 lutego b. r. Przemó- 


W refleksjach o ostatnich obra- wienie okolicznościowe wygłoai p. mat 
|dach komisji budżetowej Senatu pi- szałex Sejmu Makowski, 


LONDYN. 31.1. Izba Gmin wzno 


tecznej, przystępując odrazu do 
wielkiej debaty w sprawie Hiszpa- 
nji i związanych z tą wojną domo- 
wą reperkusyj międzynarodowych. 

Ze strony przywódcy opozycji, 


były próby pod adresem premjera, 
aby skłonić szefa rządu do zwoła- 
nia Izby na sesję : nadzwyczajną. 
Chamberlain dwukrotnie odmówił 
żądaniom szefa opozycji, ale przy 
drugiej próbie zaproponował, aby 
wobec traktowania tej sprawy 
przez opozycję jako nagłej, pierw- 
szy dzień wznowionej sesji poświę- 
cony został debacie w sprawie hisz 
pańskiej, 

Mowa posła Attlee była słaba 
i Chamberlain mia! ułatwione za- 
danie, gdy w imienin rządu repliko- 
wał ną oskarżenie Labour Party. 

Poseł Attleee --- 
mjer — dotknął dwóch stron tego 
konfliktu. Jedną z nich było zaga- 
dnienie ogólnej polityki, co do któ- 


zgodzić. Co do drugiej strony, któ- 


niema różnic pomiędzy posłem At- 
tlee a mną. 


Pomoc dla nchodźców 
hiszpańskich 

Premjer wspomniał o cierpieniach 
uchodźców z obszaru wojny domo- 
wej, podając to jako jeden z przy- 
kladów okropności wojny. 

Rząd brytyjski oświadczył 
premjer — czyni co może i będzie 
w dalszym ciągu pod tym wzglę- 
dem pomagał. Przyznaliśmy mię- 
ski kie komisji pomocy dla 

ieci uchodźców z Hiszpanji już 
20 tys. funtów, jako jednorazową 
subwencję, a obecnie do dyspozycji 
tego komitetu oddaliśmy dalsze 20 
tys. funtów i gdy zajdzie potrzeba 
daiszej pomocy gotowi będziemy | 
dać więcej. j 

Premjer poinformował Izbę, Łe 
rząd francuski uzgodnił z rządem 
hiszpańskim wyznaczenie niedaleko | 
granicy obszaru, gdzie nchodźcy mo 
zliby być koncentrowani. O ile nda 
się uzyskać od rządu hiszpańskiego 
zapewnienie, że obszar ten nie bę 
dzie użyty dla cełów wojskowych, 
to możliwe będzie również uzyska- 
nie zapewnienia od gen. Franco, 
że obszar ten nie będzie atakowa- 
ny. 

Ponadto do Figueras udaje się' 
przedstawiciel komisji międzynaro- | 
dowej,aby nakłonić rząd republikań | 
ski do zgody na utworzenie strefy, 
bezpieczeństwa dla kobiet, dzieci i 
ktarców, Premjer spodziewa się, że 
zapewnienie uzyskane zostanie rów 
nież ze strony gen. Franco. 


Apel do gen. Franco 

Rząd J. K. Mości wystosował już 
do gen. Franco apel, nawołujący go 
do stosowania metod humanitar- 
nych w Kafałonji. Przed upadkiem 
Barcelony wiele osób oczekiwało, 
że upadek ten spowoduje straszną | 
masakrę. Jednak nic podobnego nie 
miało miejsca i uważam, że pano- 
wie z opozycji mogliby przyznać| 
się z tego powoda do wdzięczności, | 

Powracając do spraw ogólnej po | 
lityki Hiszpanji, premjer stwierdza, | 
że interwencja ze strony Włoch, o 
której tyle mówił poseł Attlee, mia- 
fa miejsce dawniej jeszcze przed u- 
stanowieniem Komitetu  Nieinter- 
wencji. Ostatnio jednak żadna inter 
wencja na większą skałę nie odby- 
wała się. 


Trwamy 


przy nieinterweneji 
Premjer oświadczył, że rząd bry- 


polityce jakichkolwiek zmia n. 


przywrócono rządowi hiszpańskie- ; 
mu prawa nabywania broni, pre- | 
mjer podkreślił, że jego zdaniem, | 
o ileby miała nastąpić tego rodzaju 
interwencja na korzyść rządu hisz- 


pańskiego, to aby zmienić stan rze» 


rozmiary. 

Obecna sytuacja w Hiszpanji nie 
stanowi niebezpieczeństwa dla 
koju Europy, ale gdyby W. Bryta- 
uja rzuciła swą politykę nieinter- 


posła Attlee dwukrotnie czynione. 
| ee udzielenia praw kombatanta gen. 


| jest nazywanie człowieka sprawują ktoś, kto dał swoje słowo, 
|cego władzę nad 3/4 terytorjum trzymać go, jest oświadczyć, 
ale powo j się nie wierzy i postępowanie wla- 
dy, dla których rząd brytyjski od-| sne oprzeć na przesłance, że nie do 
mówił i odmawia udzielenia gen.|trzyma on swego słowa. W Rzymie 


Odpowiedź na mowę Hitlera 


oświadczył pre- 


rej oczywiście trudno jest nam się| 


rąbym nazwał stroną humanitarną, | 


|swojem przemówieniu. Była to mo- 
'wa bardzo długa, która obejmowa- 


| brytyjsko-niemieckieh. 
Interpelacja ta znalazła się dziś 


tyjski obstaje przy swojej polityce | 29—31. stycznia r. b. pod 
nieinterwencji i nie uważa w chwili | wodnictwem II wiceministra spraw 
obecnej za stosowne dokonać w tej, wojskowych, szefa admini 


Co się tyczy żądań opozycji, aby | 722} biorących udział w wycieczce z 


czy w Hiszpanji, interwencja taką Stalowej | 
musiałaby przybrać bardzo znaczne 7% in. oświadczył, 


Mowa 0 pokoju nie wystarczą-czas na czyny 


Mowa Chamsheriaśma w Izbie Greig 


wencji i przeszła do interwencji na Franco praw kombatanta leżę w 
wiła dziś obrady po przerwie świą-ikorzyść rządu hiszpańskiego 


w | innej płaszczyźnie, 


europejskiego. 
Premjer. podkreślił, że wizyta 
rzymska nie przyniosła w rezulta- | stronie. 


Słowo Mussoliniego 


Nawiązując do stosunków 
Włochami premjer oświadczył: 


Franco. Fakt ten jest najlepszą ilu- 
stracją bezstronności rządu brytyj- 
skiego. 

W toku rozmów w Rzymie Muas-| 
solini wyraził pogląd, iż absurdem | sobem zmierzającym do tego, 


Hiszpanji, buntownikiem, 


Przechodząc przy końcu przemó- 
wienia do wczorajszej mowy kanc- 
lerza Hitlera, Chamberlain oświad 
czył co następuje: 


„Dowodem wysoce przesadzonych 
obaw we wszelkiego rodzaju pro- 
roctwach, ogłaszanych w niektó- 
rych dziennikach, były przewidy- 
wania, co kanclerz Hitler powie w 


Wszyscy posiadamy nasze za- 
gadnienia wewnętrzne, nasze zaga- 
dnienia gospodarcze, lub finanso- 
we, lub nasze zagadnienia bezrobo- 
cia. Nikt z nas przeto nie okaże 
braku sympatji dla idei, aby mọ- 


ki na rzecz poprawy warunków ży- 
cia ich własnych narodów”. 
Premjer powtórzył swą deklara- 
cję, uczynioną w sobotę w Birming- 
ham, iż jego zdaniem, niema ta- 
kich spraw międzynarodowych, na- 
wet najpoważniejszych, które nie 
mogłyby być załatwione drogą bez 
średnich rozmów. . Bezcelowem 
jednak byłoby rozpoczynanie roz- 
mów, dopóki atmosfera nie będzie 


ła znaczną ilość spraw. Nie chcę 
utrzymywać, iż mialem czas prze- 
studjować każde zdanie tej mowy, 
ale pragnę oświadczyć, Iż stanow- 
czo uzyskałem wrażenie, iż nie by- 
ło to przemówienie człowieka, któ- 
ry przygotowuje rzucenie Europy , 
w głębię nowego kryzysu. Wydaje | temu sprzyjała, 

mi się, że w mowie tej był cały| Oznajmiając to — mówił Cham- 
szereg ustępów, które wskazywały | berlain — mam na myśli, że do- 
na konieczność pokoju dla Niemiec | póki ci, co przystąpią do rozmów 
w tym samym stopniu, co dla in-|nie będą przekonani, iż każdy z 
nych nich istotnie pragnie pokoju i nie 


Anglja nie prowadzi rokowań 


Premjer brytyjski odpowiada Labour Party 


LONDYN, 31.1. Jeszcze przed jak następuje: 
rozpoczęciem się feryj Izby Gmin| „Z satysfakcją przyjmuję do 
pos. Henderson z Labour Party | wiadomości te usiępy mowy kan 
wystosował pod adresem Cham- | ełerza Hitlera, w których wyraził 
beriaina interpelację, czy zamie- | on pragnienie pogłębienia wza- 
rzene są jakiekolwiek dalsze roz- | jemnego zaufania i współdziała- 
mowy z kancierzem Hitlerem i| nia między naszemi obydwoma 
jakie są dalsze widoki stosunków | narodami. Pragnę skorzystać z 
tej okazji, aby zapewnić że te sa- 
me uczucia ożywiają zarówno 


obrony, że uniezależnia nas w znacznym ilustrował mapami, z których po- 


a mianowicie 
znaczniejszych rozmiarach, to wów- powód jest ten, iż tocząca się w 
czas sytuacja hiszpańska stałaby | Hiszpanji wojna nie jest tylko woj- 
się niebezpieczeństwem dla pokoju | ną domową, lecz skomplikowaną w 
skutkach interwencją obcych mo- 
carstw po jednej, czy po drugiej 


Niewątpliwie najpewniejszym spo 
aby | kojnie, ale nawet z zadowoleniem. 
nie do-| My ze swej 
Że mu | satysfakcją zaobserwowaliśmy nie- 


żowie stanu czynili wszelkie wysił- | 


Stanisław Mzrusarz 
otrzymał państwową 
nigrodę sportową 
We wtorek odbyło się w sali ko 
ferencyjnej Państwowego Urzędu *: 
F., i P. W. w Warszawie posiedzenił 
Komisji Nadawczej Państwowej N* 
grody Sportowej. Nagrodę tę — 

otrzymałem ponowne pokojowe za- |wiądomo — Oi rzeźba 
pewnienia Mussoliniego i min. Cia- skiego „Wieńczenie zwycięzcy”. 
no. | Komisja Nadawcza po za 

|się z przedstawionemi wnioskami, W 
| różniła kandydatury S wA 
Marusarza, Antoniego Kolczyńskiėgů 
Stanisławę Walasiewiczównę, po 
po dyskusji 1 głosowaniu przyzis% 
nagrodę za rok 1938 Stanisław 
Marusarzowi, motywując swą decy 
zję następująco: 1 


Przyjaźń z Francią 
Wizyta w Rzymie wzmocniła przy 
jatń pomiędzy W. Brytanją a Wło- 
chami, ale nie osłabiła też stosun- 
ków z Francją. Stosunki z Francją 
oparte są obecnie na wzajemnem 


z| zaufaniu. Każdy z nas obserwować | 1) Stanisław Marusarz zdobył ™ 
może naszą przyjaźń i ERA DNC: WZIAWUĆ ORDO „kwita 
su i : í r. w ù ; 
Jakie tnawiamujemy j nie tyik apo | SE koiri. skoków, 


| przyczynił się w wysokim stopniu % 
propagandy sportu polskiego. Hi 
2) W czasie tygodnia sportów 
owych w Garmisch - Partenkirche% 
Stanisław Marusarz wygrał k 
skoków przy bardzo siinej konkūrā 
cji międzynarodowej. dd 
3) Stanisław Marusarz zdobyw% 
leni e ya Biśtrza DO 
siada żadnych złowrogich pla- o chlubnych wynik 
aw w zanadrzu, to po tak  dłu-| tych na przestrzeni wielu It. SO 
gim okresie niepewności i obaw w | PAN ema by (c RAE wyi 
Europie trudno będzie się spodzie- | hai iaz tara ze pon 
wać łatwego osiągnięcia  pomyśl- 
| nych rezułtatów. 
Muszę przeto podkreślić, że pra- | 
| gniemy słyszeć nie tylko słowa, | 
| które oznaczają pragnienie pokoju, 
' ale zanim będziemy mogli przystą- 
pió do ostatecznego porozumienia, 
musimy dojrzeć konkretne dowody 
chęci przystąpienia, jeśli nie do 
rozbrojenia, to conajmniej do o- 
graniczenia zbrojeń. 
|, Gdy odpowiednia chwila nastąpi 
i znajdziemy gdzieindziej ducha od- 
,powiadającego naszemu, wówczas 
| W. Brytanja z pewnością nie okaże, 
| braku zrozumienia i gotowa będzie śn 
|do czynnego udziału na rzecz pow- 
| szechnej stabilizacji pokoju w Eu- 
| ropie. 


strony z największą 


dawno deklarację porozumienia mię | m 
dzy Francją a Niemcami, 


MARUSARZ SKACZE 70 MTR: 
NA KROKWI 

Obecny stan śniegu w Zakopane 
jest już zupełnie zadawalający ! po 
zwala na odbycie bez przeszkód 
trudności całego programu zawodć 
F. I 8. 

Na skoczni na Krokwi odbywsh 
się już normalne treningi, 8 W 


1 francuscy. W czasie 
10 mtr. 
| reprezentantów oraz przybyłyco ba 


dzielę w treningu naszej reprezen 
cji uczestniczyli jie: 
Stanisław Marusarz wykazał b. 
brą formę, osiągając skoki w 

Wobec nastania dobrych warunk 

ieżnych prace treningowe jol 
|obcych drużyn, odbywają 
przeszkód. 
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w krakowskim procesie 
„Związku 
Interwencyjnego 
W Sądzie Okręgowym w EK; 


wyrok 


Z Niemcami 


I niemieckim nie są zamierzone. 
Z zadowoleniem natomiast notu 


ję, że w rozmaitych sprawach wie zapadł dn. 31 stycznia | 
handlowych toczyły się ostatnio w głośnym procesie „ 
rozmowy między przedstąwicie-, terwencyjnego". 

lami przemysłu W. Brytanji i Nie] Trybunał ogłosił wyrok, skazał, 
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Na dodatkowe pytanie, czy w| lata więzienia i utratę pra rich 
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najbliższej przyszłości zamierzo- telskich na 10 lat, Adolfa 


pra 
ne są jakiekolwiek rokowania | "A 6 lat więzienia oraz utra% 


A A $ l 10, 1 
na porządku dziennym i okaza-|rząd jak i naród brytyjski. między rządem brytyjskim a nie-| raek sh t e [> 
ła się istotnie na czasie. wW chwili Obecnej żadnę roko- mieckim, premjer odpowiedział tratę raw na lat 6, Srymon2 spita l 
Premjer odpowiedział na nią|wania między rządami brytyjskim przecząco. (na 1 rok i 6 miesięcy wiezien a : 
| sa > = raz utratę praw na lat % miesięd s 
Zarządzenia antyżydowskie w Czechach iimm m, 
więzienia. Jakub Rogoż z0% 
r . 2 o winniony. 
Bez rasizmu—zasada proporcionalności Sąd stwierdził w motywach, g| 
PRAGA. 311. „Narodni Politi- Czechosłowacja — pisze dziennik | pójdzie w trzech kierunkach: ' 1) | niezastosowanie amnestiji O ypów $ 
ka“ stojąca blisko ministra bez te- — która na progu swego nowego | wysiedlenia emigrantów, przyczem Sadnienie w tem, że isto POR" ot 
ki Havelki, męża zaufania prezy- życia państwowego przyjęła jako państwo postara się dla nich 0 oskarżonych jest sprzeczn” smo]? 
denta Hacha i przewodniczącego naczelną zasadę regulowanie pro-| przydział dewiz, 2) rewizji obywa- nośnemi przepisami Ustawa ch |y 
specjalnej komisji: ministerjalnej blemów społecznych na podstawach | telstwa 1 8) przeprowadzenie za- Styjnej. Pozatem w mo A ot” |3: 
do spraw żydowskich, podaje za- etyki chrześcijańskiej, nie może sady proporcjonalności w odniesie- mówiona została atmosfe c nych 8 
rys podstaw, na jakich uregulowa- kwestji żydowskiej rozwiązać JA a do tych Żydów, którzy pozo- Cczająca „poczynania 08 e pył | że 
!ny zostanie problem żydowski w płaszczyźnie teorji rasizmu. staną w Czechosłowacji. W szerokich sferach gł za odPS |p 
Czechach i na Morawach. | Uregulowanie sprawy żydowskiej że istnieją ludzie, którzy tuj $ 
an n N wiednią zapłatą, wyko 05% 
R | swe stosunki w urzeda cio nor i 
Aa z2 ra 
| załatwić różne sprawy, Jí n” 
S rz ăn wegcieczełk panlo naloty uważać gaj a 
a K s możliwe do zrealizowania. ty | 
Podróż w białych autobusach po Warszawie szedł do wniosku, że źródłem tó [ių 
Na zaproszenie ministra spraw | stopniu od zagranicy, że mobillzując mocą zapoznawał słuchaczy z mini. | Pogłosck elza ez jaj tal pe X 
wojskowych Izby Ustawodawcze w | środki sa obronę kraja — daje rów- malnemi środkami przemysłowemi, | "79 i A dzi dż. Z i 
osobach pp. wicemarszałków Sejmu | PARU R Retokci pracy dla jakiemi wojsko dysponowało w o.|ZyWali się WAOE AAO, SG 2 
i Senatu i członków komisyj budże | sio <o2 mas, że wyzwala siły poten- kresie lat 1919 i 1920 annie- | stwie płk. Dziekanow: rojs** | ją; 
YJ cjalne Narodu, że zwiększa i wyrabia NIOMA „| 1930, następnie nego zazwyczaj w mundur Ww 
towych oraz spraw wojskowych, nowe sily fachowe i techniczne, które z rozmieszczeniem fabryk i zakła- | „, 2 VE re b, 
zwiedziły Centralny Okręg Przemy | w równej mierze jak wyszkolony żoł. dów, pracujących dla wojska doj edono również, ŻE O ych di 
słowy, ; £ nierz, będą potrzebne na wypadek Czasu powstania C.O.P., wreszcie—| . zeczywiknie zawiązali zwi ię | Xe 
Wycieczką odbyła się w dniach wojny”. z rozmieszczeniem tychże zakła-| FA a „udzanie piena hę 
prze- 7 . > dów w nowych granicach COP |mający na celu wymerizatatw 
Prace nad rozbudową C.O.P. są s. fi APE ` .  |dzy wzamian za obietnicę jad: 
AACE Ar prowadzone, jak mówił gen. Litwi-| Wycieczka powróciła do Warsza | nia sprawy u odpowiednie dó 
: + KG j- icz; wy dnia 31 stycznia b. r. o godz. | Działałność oskarżonych |. 
| mji gen. Litwi apear | WOWICZ Łk ; "3 ” 1 ° BOCZ.| Działamość oskarżony Gry 
EIE pinowicza, Ktáry, sapo „w takiem temple I w takiej kolej- Ge, sza, er ezęcke dnia, R „Liła krzywdę moralną niekt Eredo | 
RO PC miana, z! Mości, by wybudowane pierwsze fabryki | ©: Mm. od »yio się zwiedzanie Pań- rzędnikom państwowym „e T 
PE Skalar sotoiczemi| mogły pracować odrazu nietylko na! Stwowych Zakładów Inżynierji, Piga orena pogłosek. p lez 
Apacer SO SZAWIE,! Z., WYLWÓLH | potrzeby bezpośrednie wojska ale Wyjazd do P.. Z. Inż. odbył się| ne sprawy można załatwi y 
nig „H. Cegielski w Rzeszowie i Z! równieżby mogły swemi wyrobami po-| , sodz. 10-ci r zed smi hu | z <a ty i podarki jęd ty 
Zakładami Południowemi w Stalo- | móc w dalszej rozbudowie nowych za-| Simy C3 rano z przed gmachu: prezenty pna sąd uwz5 s 
wej Woli. kładów, zmniejszająe tem samem kwoty, | Sejmu a czterech . wytwornych, l Przy wymiarze kary oralno Ng k 
W przemówieniu wygłoszonem w | które trzebaby bylo zapłacić zagranicy, | lśniących lakierem białym, wygod- | nił dotychczasową chodzi 065 iig 
Woli gen. Litwinowicz| V!atego w pierwszym rzędzie zaczęliś-i nych autobusach, dostarczonych | skarżonych, a jeżeli x że jest ie 
że stworzenie| MY w tak zwanym oheenie COP od przez linje autobusowe Polskich | Ehrlicha, również i to; any” „y [At 
; łożenia is | budowy fabryki obrabiarek, stalowni i Kolei Państwowych. Oddzielnym sa psychopatą | konstytucjoné U o% 
C.O.P. wychodzi z założenia, iż | y 4 22h M aieeaa RERE PRAN ge | Rz 
$ 3 | połączonego ze stałownią zakladu me-; mochodem sejmowym udał się na' dziedzicznie obciążony. d 
„rozbudowa przemysłu, zdolnego ehunicznego, fabryki  sllutków lotni- s ; zziął PO: wo |Ak 
Łój ; X SEPRY TE Base, IANICZNEKO, r) BUMIKÓW - lotni- warszawska wycieczkę .wicemarsza- | Dzickanowskiego sąd W gi 
zwiększyć swoje możliwości produkcyj- czych, fabryki płatoweów metalowych.” 2 REN r p A : liwe zasłu uł | 3 
nej, na wypadek wojny, jest tańszym zz b Ę b, łek Surzyński. Objazd i zwiedza- | wagę jego niewątpliv (niż han Na 
sposobem zapewnienia sobie Środków | Objaśnienia swoje wiceminister | nie wytwórni w Warszawie trwało jenne i znaczne osłabie ę 


de godzin popołudiiowych | ców etyczno-moralnych. 
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o A > miemiła mgła cjąży nad Może, gdy wstąpi się przez 200| tym odcinku należeć będzie — do |nie uważa się, aby to miało być|tuje dziwna, niemal mistyczna na 
stanislaw | ty Przesłania bezlitośnie kon- schodów, wiodących ku Hradczyno- organów Trzeciej Rzeszy. Ostrze | kwestją najbliższej przyszłości. A-| dzieja, że karta dziejów się prze- 
„yńskieg _ dawnych 1 nowych tworów | wi, ujrzy się stamtąd coś więcej, swastyki przeorało bezwzględnie zie | le po cichu mówi się o tem — to|cież znów odwróci pomyślnie dla 
, poc architektury, Pokrywa Wełtawę — | niż mgłę? mię słowiańską dla własnych ce-|ciąży — to zagraża. A gdyby. do Czechosłowacji. Przeciwstawiają się 
POZNA I "ją się aż na wyżyny. Hrad- Nadarmo. I tutaj panuje- ten łów. Jakby jedna wielka rana bę- | tego doszło, to nastąpiłby napraw- | temu głosy tych, co pod obuchem 
sam stan. I tutaj roztaczają się dzie dzielić 4 tak już znacznie po- dę już początek końra wchłonię- | klęski nie chcą już więcej myśleć 
przygnębiające, wszystko _ pochła- | mniejszoną Czechosłowację na dwie | cia Czechosłowacji z. powrotem |o nawrocie. Ci wierzą tylko w roze 
„|niające szare opary. części. przez hydrę germańską, cofnięcie wój ekonomiczny. Dnch i mażerja 


» pax s ; ; W XVIII wieku przeżywała Pol-|Się do poziomu bytu wasala. może nigdzie tak wyraźnie nie wal- 
W, | eenerję ? tę iście londyńską PSE zt datę tych wyżyn ska istnienie drogi, wiodącej przez! Już zresztą dziś dochodzi do ta- | 07% Z sobą dziś, jak właśnie w Cze- 
c Ów klimatyczny stan dziwnie się | nych rządców Czechosłowacji? Nie- sie katy pa eu Mo, go, że rząd Karpackiej Rusi nie chosłowacji. s 
SĄ Ż 7 EAS ma sytuacji | stety, już nietylko problematy i|" p M Aa poż 44 uznaje neminacji, dokacanej przezj A pozatem tu jeszcze wszystko 
nkire kraju, Gdy bowiem pragnie się u-|kwestje życia politycznego i eko.| 7 YWadzały po niej pa DOLSY- | rząd centralny w Pradze i odmawia |fermentuje, oscyłuje od  najdal- 
konku | zyskać a s $ ; eas ka i innych w niewolę. Był to po-| współpracy z wyznaczon OR ekstremów sprawiedliwości 
onkure o. informacje o stosunkach | nomicznego, wynikające ze zwykłe. | oy tek końca naszego państwowego | ut. ZA YB nin | szych. ekstremówy - 

Politycznych czy ekonomicznych, a|go, normalnego biegu spraw. To, | byte eg strem gen. Prchałą. Co więcej, ga- dziejowej, do biegunowo przeciw- 
bywa ©) Zwlaszcza, jakie są przypuszczalnie |©0 widzą, to przedewszystkiem licz | "FE" binet Wołoszyna staje na stanowi- nego Świata, wyłącznego PERON: 
iski. mmiary na przyszłość, spotyka się |ne niecodzienne troski i nawet zmo| Co jeszcze widzą kierownicy Cze- sku, że następca gen. Prchali mu-| nia siły. — Ale naogół panuje i w 
po Stank * melistemi oświadczeniami, dowo- |ry, wyłaniające się na horyzencie |chosłowacji w owej mgle? Już niel si być Ukraińcem i że w razie nie- | prasie duch nadziei: - 
! dzącemi nie ości, niezdecydowa- | przyszłości. zadługo mającą się rozpocząć zmia | uwzględnienia tego odwołają się Kar Tak, jak jest, nie będzie trwać wie- 
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o wybił) Na j stalej fi asc , £ ENI az/?¢ kierunku jazdy i chodzenia. Od | patorusini — do decyzji Berlina!!! | cznie. Przeżywaliśmy już gorsze 

na J fluktuacji Pierwszy o-| Mimo mgły muszą dojrzeć coraz/ ; k To tuż : A ~ 

i przygnębienia społeczeństwa | wyraźniej zarysowującą się przez; | maja, b.r. następuje wprowadze- RE A E E Papon nady chwile. Przetrwamy i doczekamy 
MTE | lnie niemal do wszystkiego, co |teren ich kraju autostradę Wro-|"ie ruchu w prawą stronę  (za- zie a w pseudo - niepodłegłej się zmiany na lepsze! 
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szy to wypadek w dziejach. Prawe | naci zaprowadzono to zaraz po 41 > s dziejów nawę państwa _ czechosło- 
sy I af dalej Ale w którym kierunku | nie uzgodniona obustronnie ingeren | AÐschlussie. Niemieccy automobili- ; wackiego? . * 
usd | Bosnnie się teraz wóz państwowy cja jednego państwa na terytor-|ŚCi chcą się czuć w kraju sąsied-| Po powrocie z Hradczyna okazu- 


AA r 3 O RPOWT ONI Dziś jeszcze za wcześnie na od- 
den Czechosłowacji ? jum drugiego. Niebezpieczny prece-! nim, jak u siebie... je sę, że ciężarowy autobus leży| nowiedź w tej sprawie. 
anyat < Pytanie ciąży obecnie w du- | Jens sposobu podważania suweren- Jeszcze na dalszym horyzoncie za | Tada! bezwładny. AŻ sę ne-ZMIE-| Nad Wełtawą i nad całym kra- 
| „każdego z mieszkańców tego (ności. Ziemia, zajęta na tę auto-|rysowują się kontury potwora, |7iło- Ruszy? Kiedy? Dokąd? jem św. Wacława narazie panuje 
reż kraju, Począwszy od prostego wy-  stradę, zostaje wprawdzie formal- | któremu na imię: Unja celna z Jedne głosy odzywają się: Bę- gesta, przesłaniająca horyzont 
gu i skończywszy na kierowni- nie własnością Czechosłowacji, ale Trzecią Rzeszą. Oficjalnie jeszcze 


A j dzie znów dobrze! Albowiem w wie mgła. 
rządu. Nie może ono być jed- | kontrola. ruchu i bezpieczeństwa na się o tem nie dyskutuje — nawetllu warstwach społeczeństwa nur. Krzysztof Poraj. 
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p mej wa. WYłącznaść materjalistycz- z e j a 
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SB n: rac! wiaziy. Ot Krótkie fale, czy promiemie śmierci? 
caroli dych , zwłaszcza pozbawio- Czytelnicy sensacyjnych powie-|zła się w pobliżu budka telefo-| ciel samochodu, weterynarz o- cego się wzdłuż drogi. Wysłano , 
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nikłych z Konwencji Genewskiej), 


czna, w której to czy inue życzenie . dzaju metody jest niedwuznaczny, | 
starala —, szerzyć w świecie í 


u i niepewności... Neita 


Dziewczeta szukają protektorów 


Kiedy kobiety pracować będą bez poniżenia 


W jednym z tygodników fil- 
mowych w działe poufnych roz- 
mów z czytelnikami, czytamy: 

Pani Liljana K-cz. w Kamieniu Ko- 
szyrskim. Redakcjn nasza nie po- 
dejmuje się wyszukiwania protekto- 
rów dla nowych talentów filmowych 
ani w kraju ani zagranicą. Radzimy 
pani porzucić marzenia o karjerze 
filmowej jeżeli droga do niej nie pro- 
wadzi przez istotny tałent i zawedo- 
we przygotowanie. 

Ku niemałemu zdziwieniu wi- 
dzimy takie same lub podobne 
odpowiedzi redakcji niemal w 
każdym numerze tego tygodnika. 

A więc u młodych dziewcząt 
w kręsowym Kamieniu Koszyr- 
skim a napewno i w słu innych 
miastach i miasteczkach panuje 
głębokie przekonanie, że droga 
na ekran prowadzi nie przez wro- 
ta talentu, ale przez drzwi gabi- 
netu możnego i wpływowego 
„protektora”, 

Wiemy dobrze ile fałszywej re- 
kłamy robi się dokoła gwiazd fil- 
mowych, znamy głosy ostrzeże- 
mia tych samych gwiazd, które 
w okresie gdy zaczynają tracić 
błask hib wychodzą z mody, 
szczerze ostrzegają obałamuconce 
reklamą dziewczęta, że nie z sa- 
mych blasków sławy i miljonów 
majątku składa się karjera 
gwiazdy filmowej. 

Ale do dziewcząt w Kamienin 
Koszyrskim dochodzi tylko blichtr 
z Hollywood. 


. . 

Takie refleksje przychodzą na 
myśl w chwili, gdy tygodnik 
„Prosto z Mostu” wśród uogól- 
nień i niedomówień odmalował 
stosunki rzekomo panujące za 
kulisami naszych teatrów i „szan- 
taż erotyczny”, uprawiany jako- 
by przez różnych protektorów i 
dyrektorów w stosunku do akto- 
rek, które chciałyby błysnąć na 
scenie w popisowej rołi, a nie po- 
siadają do tego podstawy w 
swych walorach artystycznych. 

Zrobił się „huczek”. Mamy już 
zapowiedzi procesów. 

Głos oburzenia zabrzmiał prze- 
dewszystkiem ze Związku Arty- 
stów Scen Polskich, który od 
początku swego istnienia stoi na 
straży dobrych obyczajów zawo- 
dowych i czyni to ze skutkiem 
niewątpliwym. 

Przywódców ruchu zawodowe- 
go aktorstwa polskiego musiały 
boleć złośliwe żarciki, jakie po- 
jawiły się dałeko wcześniej od 


B. Kellermann 


wystąpienia tygodnika „Prosto z 
Mostu”. 

Powtarzane z obłeśnym smacz- 
kiem po kawiarniach warszaw- 
skich różne żarciki mówiły, że 
w pewnych teatrach warszaw- 
skich młode aktorki oprócz ta- 
lentu i urody muszą mieć jeszcze 
także plecy. 

Ale  „nosiciele”  zaraźliwych 
dowcipów są zazwyczaj nie- 
uchwytni i trudno jest napiętno: 
wać ich przez sąd. Natomiast 
niewątpliwie łatwiejsze być może 
ujawnienie protekcjonizmu, jeże- 
li on istnieje. 

Niektórzy sądzą, że proces są- 
dowy takiej drażliwej sprawy nie 
rozwikła. Bo wyrok musiałby 
się oprzeć na nazwiskach i ze- 
znaniach, przeprowadzenie takie- 
go postępowania dowodowego 
jest niesłychanie trudne, 
nie całkiem niemożliwe. 


Niedawno w czasie dyskusji 
w jednej z organizacyj zajmują- 


Obca mowa — pomost ze światem 
Ważne zadania zjazdu mauczycieli języków 


(Ch.) W dniu dzisiejszym w auli 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
rozpoczyna się Il Zjazd Nauczycieli 
Języków Nowożytnych, Zjazd ten 
organizowany jest przez Polskie 
Towarzystwo Neofilologiczne, sku- 
piające w swych szeregach ogół 
nauczycieli języków obcych w Pol- 


sce. 

Organizatorzy nadali  zjazdowi 
charakter wyraźnie naukowy. Sze- 
reg odczytów ma dać nauczycie- 
lom języków nowożytnych możłi- 
wość odświeżenia swych wiadomo- 
ści o kulturze kraju, którego języ- 
ka uczą młodzież polską. 

Inna część wykładów obejmie za 
gadnienia związane bezpośrednio ze 
sprawą nauczania języków nowo- 
żytnych w szkole. Nie ulega wątpli- 
wości, iż właśnie ta sprawa nasu- 
wać musi sporo dość gorzkich za- 
strzeżeń i palących dezyderatów. 


A 

Z punktu widzenia zainteresowa- 
nia szerszych kół naszego  społe- 
czeństwa najciekawszy będzie dzień 
pierwszy zjazdu, W dniu tym — 
po części oficjalnej, po odczytaniu 
powitań itd. — zabiorą głos przed- 
stawiciedle różnych zawodów i róż- 
nych dziedzin naszego życia, O 


nanczaniu języków nowożytnych z' kie 
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Błękitna wstega 


Przekład autoryzowany Bolesława Jacka Frühlinga 


Ostatecznie skończył się ten 
wieczór. Gardener pożegnał się 
pierwszy, potem Wit odprowa- 
dzał Ewę do kabiny. Szli w mil- 
czeniu przez pokład. Noc była 
zupełnie ciemna, w dołe szumia- 
ło morze, piana wyciskała na 
niem białe pręgi jak na skórze 
tygrysa. 

— Zdaje się, że się trochę o- 
ciepliło — odezwała się Ewą. 

Wit milczał. 

— Ewo — odezwał się dopie- 
ro przy drzwiach kabiny, — Ewo, 
niech pani posłucha. Oczy 
błyszczały mu niesamowicie. 

— Nie mów teraz nic! — od- 
powiedziała Ewa i podała mu 
usta. 

— Ewo! — mówił Wit.—Ewo, 
niech pani posłucha! 

— Nie mów teraz nic, ani sło- 
wa! — Ewa znikła za drzwiami. 
Znałazłszy się w kabinie, przy- 
łożyła rękę do serca, które prze- 
szył ból. — Kocham go, kocham 
— szepnęła. 

Śniły się jej różne rzeczy we- 
sołe, beztroskie, ałe bez związku 
i sensu. Zrana przypomniała 
sobie tylko niektóre szczegóły. 


| Jeżdzita na jakiejś karuzeli, peł- 
nej czerwonych koni. Karuzela 
kręciła się w szalonem tempie, 
obok Małgosia tańczyła do upa- 
dłego. Nagle karuzela stanęła, 
wszyscy śmiejąc się, krzycząc, 
wznieśli się w powietrze. Lot 
trwał bez końca, Małgosia pisz- 
czała z zachwytu. Obudziwszy 
się, Ewa nie mogła się z począt- 
ku oswoić z tem, że leży w łóżku, 
że się nie unosi w  przestwo- 
rzach. 

Rozległo się pukanie do drzwi. 

— Już czas, Ewo! — mówiła 
Marta. Ewa zbudziła się na do- 
bre, serce miała przepełnione ra- 
dością. Przyszedł nowy, cudow- 
ny dzień, wszystkie dni, które 
teraz przyjdą, będą cudowne, 
piękne wspaniałe. Była szczęśli- 


sza. Ubyło jej kilka lat. 

— Jaka dziś pogoda? — zapy- 
tała Marty która przyglądała się 
jej badawczo i złowrogo. 

— Wichura trochę się uspo- 
koiła. Świeci słońce. 

Istotnie słońce 
przez okiennice. 


przeświecało 
Okręt 


Z O W NN z 


E ignorantki bez wykształce- 


łą cj 


| tej sprawie. 


płynął 
spokojniej niż wczoraj, ale ma- 


cych się opieką nad kobietami do- 
świadczony działacz społeczny 
powiedział: 

— Poniżenie kobiety pracują - 
cej będzie dotąd trwało, dopóki 
społeczeństwo nie wytworzy kadr 
pracowniczek — kobiet fachowo 
do swej pracy przygotowanych. 

Dopóki do pracy przyjmowane 


nia i zawodowego przygotowania, 
rozmaici protektorzy będą szan- 
tażowali młode kobiety zmuszo- 
ne do pozostania na posadzie 
za... „każdą cenę”. 

Słusznie, bardzo słusznie. Tylko 
pełnowartościowa  pracowniczka 
obroni się zawsze na swem sta- 
nowisku swemi wartościami za- 
wodowemi. 

x 

Wracając do sprawy szantażu 
erotycznego w teatrach warszaw- 
skich zanotować należy, że w Tea 
trze Polskim odbyło się specjalne 


zebranie aktorek i aktorów w 


punktu widzenia medycyny mówić 
będzie dr. Franciszek  Czubalski, 
profesor fizjologji Uniwersytetu Jó 
zefa Piłsudskiego, pułkownik dypl. 
Tadeusz Tomaszewski omówi tę 
sprawę z punktu widzenia potrzeb 
wojska, prof. Jerzy Loth, profesor 
geografji ekonomicznej w Szkole 
Głównej Handlowej w Warszawie z 
punktu widzenia życia gospodarcze- 
go Polski. 

Temat budzi ogromne zaintereso- 
wanie, bowiem stan nauczania je- 
zyków nowożytnych w Polsce przed 
stawia się wręcz rozpaczliwie i to 
trzeba sobie wreszcie wyraźnie i ja 
smo powiedzieć. 

Nasz program szkolny po prze- 
prowadzeniu ostatniej reformy wy 
rugował całkowicie naukę języków 
obcych ze szkoły powszechnej, W 
ten sposób naukę pierwszego języ- 
ka obcego na gruncie szkolnym roz 
poczyna uczeń I klasy gimnazjal- 
nej, a więc młodzieniec lat trzyna- 
stu. Na naukę języka nowożytnego 
pozostaje w tych warunkach zale- 
dwie lat sześć. Dla szkolnej nauki 


w. h. | 
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absolwent ECOLE FRANÇAISE DE TANNERIE w Lyonie, 


z praktyką w kraju i zagranicą, szuka zatrudnienia w prze 
myśle garbarskim lub pokrewnym przemyśle 
Świadectwa i pierwszorzędne referencje. 


do Administracji 


Oferty kierować 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 33, sub „FACHOWIEC. 


Odwieczne grodzisko księcia Bolesława Pobożnego 


terenem poszukiwań archeologicznych 


W r. b. ma być  rozkopywane 
t. zw. grodzisko w Kaliszu, czyli 
miejsce, na którem ongi, przed ro- 
kiem 1250, stał stary zamek ksią- 
żęcy, pamiętający jeszcze czasy 
przedhistoryczne. Grodzisko to skła 
da się z kilku wzgórz, mylnie zwa- 
nych przez ludność miejscową „gó 
rami szwedzkiemi*. Zdaniem u *zo- 
nych ma być Kalisz najstarszą hi- 
storycznie znaną osadą na zie- 
miach polskich, notowaną przez geo 
grafów rzymskich, już w pierwszym 
wieku po Chrystusie jako Calisia. 
Mnogość znajdywanych tutaj mo- 
net rzymskich wskazuje również na 
kontakt tych stron z przedstawi- 
cielami starej Romy, choćby tylko 
kupcami. Zważywszy te wszystkie 
czynniki, rozkopywanie grodziska, 


wykazuje już niezbicie, iż nawet 
wychowankowie liceum w zdecydo- 
wanie  niezadowalającym stopniu | 


władają tym językiem, którego wi zgóry normalny start 


szkole się uczą, Ogromna  więk- 
szość wychowanków naszych szkół 
— a więc absolwenci szkoły po- 
wszechnej i gimnazjum — językami 
nowożytnemi nie władają wcale, 
albo prawie wcale. 

W naszych szkołach średnich (gi 
mnazjum i liceum) uczy się przy 
tem tylko jednego języka (do wy- 
boru: niemieckiego, francuskiego 
lub angielskiego). Wybór ten jest 
czysto przypadkowy. W tej chwili 
przeważa niepomiernie niemiecki— 
może poprostu dlatego, iż jest wię 
cej nauczycieli tego języka. An- 
gielski jest zaniedbywany niema! zu 
pełnie, Wytwarza to niebezpieczną 
jednostronność. Pokolenie poprzed- 
nie uczyło się w szkole dwóch ję- 
zyków — z rezultatami wcale nie- 
złemi. Pokolenie obecne uczy się 
tylko jednego języka i do tego u- 
czy się go źle. 

pociąga to za sobą skutki fatal- 


zbiorowej jest to znikomo mało. ża; me. Studenci nasi naogół nie są w 


dna najlepsza 


nia nie może tu nadrobić opóźnie-|w niektórych dziedzinach 
Krót-|uniemożliwia poprostu naukę, Na- 


nia początków nauczania. 


dotychczasowe doświadczenie si medycy, technicy, 


TA S OLA NE PEM AE IOSIS Zd ŻA LA | 


metodyka naucza- | stanie czytać książek obcych — cs 


wiedzy 


przyrodnicy, 


szyny wstrząsały nim, jak zaw-| mieniła ani jego imienia, ani na- 


sze, czuło się ich równą, 
miczną pracę. Ewa, która zwykle 
|ezuła się rano nieszczególnie i 
| lubiła spać długo, podniosła się 
|odrazu, chciała jak najprędzej 
| zobaczyć Wita, niecierpliwiła się 
| jak młoda dziewczyna, Marta sły- 
|szała, jak śpiewała w łazience 
starą wiedeńską piosenkę doroż- 
karską. Ewa śpiewała ją tylko 


wtedy, gdy była w wyjątkowo 
dobrym humorze. Marta zmar- 
szczyła czoło. — A więc znowi 


ktoś zawrócił jej głowę 
ślała sobie. 

Kiedy Ewa wyszła z łazienki, 
stół jaż był nakryty do śniadania. 
(W wazonie świeże  konwalje, 
pewnie od Wita. Obok kwiatów 
fotografja wysokiej szczupłej 
| dziewczynki. 

— Dzień dobry, Małgosiu! — 
rzekła Ewa i czule ucałowała po- 
dobiznę. W tejże chwili przypo- 
mniała sobie, jak we Śnie razem 
z Małgosią jeździła na karuzeli, 


my- 


latała w przestworzach. Przypo-| 


mniała sobie teraz, że we śnie 


prowadziła ze swoją córką dłu-| 
wa! Po tej nocy czuła się młod- gą. poważną rozmowę. O czem! 


rozmawiały, nie wiedziała. Wie- 
działa tylko, że wielkie oczy Mat 
‚gosi napełniły się łzami. Tak, E- 
|wa powiedziała Małgosi, że 
| wkrótce rozegrają się w jej ży- 
| ciu ważne sprawy. Bardzo waż- 
| ne! Bardzo możliwe, że Małgosia 
j będzie miała wkrótce nowego oj: 
lca. Dlaczego nie? Ale nie wy- 


ryt- | zwiska. 


Ewa widziała przed sobą nie- 
szczęśliwe, zalane łzami oczy 
swojej córeczki. Jeszcze silniej 
niż we śnie czuła na sobie ol- 
brzymią odpowiedzialność wobec 
Małgosi. Ciężyło jej to już od 
szeregu tygodni. 

— Nigdy cię nie oszukam, dro- 
gie moje dziecko — mówiła czu- 
łym głosem. — Nigdy, nigdy! Sły- 
szysz! Będę zawsze myślała o 
tobie. Prędzej zdradziłabym każ- 
dego mężczyznę, nawet Wiła, niż 
ciebie, moja ty maleńka! Będę cię 
zawsze mocniej kochała, niż tych 
egoistów — przemawiała do fo- 
tografji — którzy nie zasługują 
na to, aby dła nich tracić głowę. 
Ale mimo to tracimy ją. Zrozu- 
miesz to kiedyś sama, moje ma- 
leństwo najdroższe! 


Ewa wzdychała. Jak to dobrze 
pomówić z własnem dzieckiem: 
Tak, zrozumiesz, kochanie! 
— powtarzała. Takie jest 
prawo życia, słyszysz? Pod- 
iegają mu, chwała Bogu i męż- 
czyźni, nietylko my, biedne ko- 
biety. Za jakieś dziesięć lat prze- 
konasz się o tem. Kto wie, 


może za dziesięć lat jakiś męż-, z 
|gu tych lat niejedno pro b 
ale były to epizody, które 5 
minała z niechęcią. Epizod? 
ło zaszczytne, pospolite, 
ne, niektóre, nawet nie5m 


czyzna będzie już całował te ma- 
łe usteczka. Ewa już teraz nie- 
nawidziła i kochała tego człowie- 
ka. I może Małgosia będzie temi 
pocałunkami uszczęśliwiona? Nie 
tylko może, z pewnością! Ewa 


go ojci 
nil. 
nię to 
ty na 


Ewa 
radosn 


czynki. 

Wszystko będzie dobrze ~ 
myślała sobie. Zresztą MA (l i 
stwo z Witem nie jest KOM 
ne. Ewa mogła zostać jeg? 
chanką, dłaczego nie? 
tym względem prze54 


pod 

Gdyby 
żeństw 
czyzną 


|jem dać mogła za ojca N 
bo wiedziała, że dziecko 
go ogromnie. 
Cokolwiek się stanie, 
ją ważna decyzja; Ewa 5 


progu 
Prze 
Praca, 


ołbrzymiej, beznadziejnej 
dręczące, przygniatające. 


zniesie 


Jeż 
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b Przedsiębiorstw i funduszów pu- 
aeh na RA inwestycyjne. >) 
„nistó” wanie ylko w czę AU” 
ość W | POBło być pokryte przez aparat „ Według doniesień prasy pary- 
gobio katkowy, który narażony był dwu Skiej z Moskwy, oczekiwana tam 
rzebiek | 4 tnie ną silne fale odpływu wkła jest w niedługim czasie wizyta nie- 
nało” udział rezultacie zwiększył się mieckiej ERARAJ ie natę Roko 
i obo | mię Sanku Polskiego w ogólnej wania miałyby na celu rozszerzenie 
© kredytów  krótkotermino- wzajemnej wymiany towarowej. 
„mi 78 wych, i. Przewiduje się przytem zwięk- 
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| 4 toro 937. dowa nowej linji kolejowej Skier- 
a NE WALUTOWE BAN- isic m tuków, obudowie któ: 
ie p DoS P OLSKIEGO stawa przez Izby Ustawodawcze. 
Pięzy” kszta} złota i dewiz do Banku Linja. ta łączy bezpośrednio sieć 
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czy eh Baldo Pierwsze dziewięć miesięcy Stoczek. Przeprowadzenie tej linji 
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Według sprawozdania Banku Po! 
skiego, 


Silnie ną kształtowanie 
CJ rynku pieniężnego. 
Wytwórczość 


wym 
handlu 
Się mni 


wół spadkowi, natomiast 


woju 


Naogół sprawozdanie 
Osłabienie akt 
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e od 
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poziomie. 


RYNEK PIENIĘŻNY I KAPITA- 


ŁOWY 


hieni 


u 
ogół od 1937 roku, cechował 


atmosfera dużego napięcia 
politycznego towarzysząca wydarze 
niom roku ubiegłego, oddziaływała | czym. 


pieczonych zostawami, było w 
przemysłowa w pierwszej połowie roku niższe, ani- 
Polsce pomimo słabej konjunktu- żeli w roku 
ry światowej doznała w roku spra państwa 
wozdawczym dalszego wzrostu. Po- połowie 
łożenie rolnictwa uległo — wobec tych 


postępującego w kraju roz 
gospodarczego, osiągnął roz- 
ĝi ny większe niż w roku poprzed- 


stwierdza, 
Występujące w roku ubiegłym 
ywności gospodarczej 
tórych krajach europejskich 
działało w Polsce ujemnie na 

eg konjunktury, która była 
Ustabilizowana na stosunkowo wy- 


ałalność Banku Polskiego w 1938 r. 


na ile ogólnej sytnacji gospodarczej kraju 
stąpił w grupie przemysłu i han- 


w 
metalowo - przetwór- 


l- 
dlu, zwłaszcza w hutnictwie i 
przemyśle 


w 


import, | NN — 
625 tys. zł. wynosi niepodniesiona dywidenda 
od akcyj Banku Polskiego 


Kapitał zakładowy Banku Pol 


da się z 1 miljona sztuk 
100 zł. nominalnej Ś 


l ną, dokonaną w latach poprzednich 


| wego wzoru. 


narjuszów, 


Nowa linja kolejowa 
połączy Skierniewice z Łukowem 


Stam hutmietwa polskiego 


po wiączemiu Zaolzia 


poprzedzającym. Skarb 
spłacił pierwszej 

roku 35 miljonów zło- 
ze swego zadłużenia na 
miżki cen płodów rolnych zarów- rachunku bezprocentowego kredy- 
2o na rynku światowym, jak i kra tu. Stan tego długu wynosił w koń 
jo — pogorszeniu. Sytuacja Su roku sprawozdawczego 45 milj. 
zagranicznego kształtowała Łl. wobec 80 miljonów zł w końcu 
ej pomyślnie: eksport u- 1937 roku. 


skiego wynosi 100 milj. zł. i skła- 
akcyj po 


W roku ubiegłyra Bank wymienił 
683 akcje pierwotnego wzoru na ak 
cje nowego typu. Łącznie z wymia- 


| wydano ogółem 995.288 akcyj no- 


W księdze akcjonarjuszów Banku 
Rok sprawozdawczy, w  odróż- | Polskiego do dn. 31 grudnia 1938 r 
na 
spadek płynności rynku. Głó- 
po Przyczyną tego był wzrost za- 

trze wania na kredyt ze stro- 


było zapisanych ogółem 881 akcjo- 
posiadających 460.250 


Za surowce sowieckie 


niemiecka broń do Rosji 


[KOKS GAZOWNICZY| 


dla przemysłu i rzemiosła 
oraz 


SPECJALNY GATUNEK KOKSU 
DLA UŻYTKU DOMOWEGO 


do nabycia W GAZOWNI MIEJSKIEJ 


Sprzedaż detaliczna: Fabryka Gazu, ul. Dworska 25, 
tel. 533-09, detal. i pda ry pH, 3, pokój Nr. 8. 
tel. x 


DOCHODY BANKU 

| Jak wynika z rachunku zysków 
I strat, dochody brutto Banku w 
| roku ubiegłym wyniosły 47,8 milj. 
zł, z czego na odsetki dyskontowe 
przypada 33,3 milj. zł. Koszty han- 
dlowe Banku wyniosły 27,3 milj. 
złotych. 

Ogólny stan rezerw na 


117 
roku poprzedniego. 


Cysty zysk za rok 1938 wyniósł 
8,2 milj. zł, projektowana dywi- 
denda — 8 proc. 


4 tysiące tom Inu zakupił 


polski przemysł tluszczowy na Litwie 
Jak się dowiadujemy, w ramach | wystarczającej produkcji nasion o- 
ostatnio zawartego układu handlo- | leistych, jako surowca do wyrobu 
wego  polsko-litewskiego, przemysł | tłuszczów roślinnych przez rolni- 
tłuszczowy w Polsce zakupił na Li-| ctwo polskie — niewątpliwie podob- 
twie 4 tys. ton siemia lnianego za | nych tranzakcyj będzie więcej, tem 
sumę 1.250 tys. zł. bardziej, iż surowiec litewski kalku 

Należy zaznaczyć, iż wobec nie-| luje się taniej od polskiego. 


Giełda pieniężna 


sztuk, t. j. o 1.850 sztuk mniej, niż 
w roku poprzednim. Pozatem było w 
obiegu akcyj na okaziciela 535.038 
sztuk, a akcyj dawnego typu, po- 
zostałych do wymiany — 4.712 szt. 


Na imię zagranicznych posiada- WALUTY I DEWIZY płaceniu, 4 proc. dolarowa 42.75, + 
czy było zapisanych w księdze ak-| Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- proc. konsolidacyjna 66 w płacenia. 
,|cjonarjuszów na koniec roku ubie- lutowo-dewizowej w Warszawie Sari POZAGIEŁDOWE KURSY 
głego 2.250 akcyj. dencja dla dewiz była niejednolita, WIECZORNE 


przy obrotach średnich. Należy zano- 
tować powaźną zniżkę Amsterdamu, | 
który onegdaj podniósł się do 286.50. | 
Notowano: Amsterdam 285.20, Brukseła 
8.65, Kopenhaga 110.75, Londyn 24.80, 
Nowy Jork-kabel 5.30, Paryż 14.03, | 
Sztokholm 127.80, Zurych 119.75, Bank | 
Polski płacił za dolary amerykańskie | 
5.27. kanadyjskie 5.22,50, floreny ho-| 
lenderskie 284.20, franki francuskie | Funduszu Inwesłycy!nego 
13.97, szwajcarskie 119.25, funty an-| Zarząd Długów Państwa komuniku- 
gielskie 24.71, guldeny gdańskie 99.75, je, że w dniu 1 lutego 1939 r. wylo- 
belgi belgijskie 89.40, korony norwe- sowane zostały do umorzenia Bomy 
skie 124,05, duńskie 110.25, szwedzkie Funduszu Inwestycyjnego, oznaczone 
127.20, liry włoskie odcinki do 100 li-|nr. nr. 19628 24451 25510 26141 26730 
rów 15.90, marki fińskie 10.70, mie- 28942 i 36844. 


mieckie srebrne 72. Podatki w lutym 


PAPIERY PROCENTOWE 
Na rynku papierów procentowych| wy lutym płatne są następujące po- 
tendencja była mocniejsza, przy więk- | datki: 
szych obrotach 4 i pół proc. poż. we- dn. dn. 5 lutego — podatek od ener- 
wriętrzną. Nołowano: 3 gji elektrycznej, pobrany przez sprze- 
| dawcę energji w czasie od 16 do 31 
| stycznia 1939 r.; do dnia 20 lutego — 
tenże podatek, pobrany w czasie od 
1 do 15 lutego r. b.; 
do dn. 7 lutego — podatek docho- 
dowy od uposażeń służbowych, eme- 
i rytur i wynagrodzeń za najemną pra- 
5 cę, wypłaconych przez służbodawców 


Inwestycyjna em. I — 86. 
Inwestycyjna em. Il — 82 
Konwersyjna 67.—71.25. 
Dołarówka — 
Konsolidacyjna — 
Wewnętrzna 65.38, 


Bony 


Bankowi Polskiemu nie przedsta- 
wiono do opłaty kuponów dywiden- 
dowych z lat poprzednich na sumę 
625.107 zł. 


kich dla przemysłu zbrojeniowego 
NI Rzeszy, a także wzrost impor- 
tu rosyjskich artykułów żywnościo 
wych do Niemiec. W Moskwie twier 
dzi się nawet, iż nie jest wykluczo- 
ne porozumienie co do dostaw nie- 
ZERA samolotów i amunicji dla 


centralnym punktem zbytu płodów 
rolnych, jak również ważnym wę- 
złem szosowym, w którym krzy: 
żują się drogi bite pięc 
ków. 


; |proc. Łodzi z r. 1938 — drobne od-l wy styczniu 1939 r.; 

Między Grójcem a Górą Kalwar-, cinki 64, 5 proc. Radomia z r. 1933 do dn. 15 lutego — 4-ta rata zry 
ją nowa linja krzyżuje się z otwar| — 6l, 5 proc. kolejowa 66.50. czałtowanego podatku przemysłowe- 
tą w 1934 r. linją kolejową War-| |. AKCJE , go od obrotu za 1938 r., przez drob- 
szawa — Radom. W miejscu skrzy | Na rynku akcyjnym tendencja by- ne przedsiębiorstwa przemysłowe í 
żowania projektuje się wykonanie ła mocniejsza, z wyjątkiem Banku handlowe; 


Zachodniego, przy obrotach zwiększo- 
nych, przedewszystkiem akcjami me- 
talurgicznemi. Notowano: Bank Polski 
132.50, Bank Zachodni 41, Modrzejów 
18.75—19, Ostrowiec 68, Cukier 35, 
Węgier 34.50 — 34.25, Lilpopy 92.50 
—03—92.75, Norblin 102, Starachowice 
51. 

W obrotach  pozagiełdowych 3 
proc. państwowa renta ziemska odcin- 
ki po 1.000 złotych — 58, odcinki po 
5000 złotych — 60, Rudzki 11.75 w 


do dn. 15 lutego — zaliczka kwar- 
talna (za 4-ty kwartał 1938 r.) na po 
datek przemysłowy od obrotu w wy- 
sokości coaajmniej jednej piątej kwo- 
ty podatku, wymierzonego za 1937 r. 
przez przedsiębiorstwa, nieprowadzące 
prawidłowych ksiąg handlowych; 

do dn. 25 lutego — zaliczka mie- 
sBięczna na podatek obrotowy za 1939 
rok w wysokości podatku; przypada- 
jącego od obrotu, osiągniętego w sty- 
czniu 1939 r. przez wszystkich płatni- 
ków, prowadzących prawidłowe kaię- 
gi handlowe; 

do dn. 1 marca — przedpłata na po 
datek dochodowy na rok podatkowy 
1939 r., przez osoby fizyczne i spadki 
wakujące, w wysokości połowy podat- 
ku, jaki przypada od zeznanego do- 
chodu. 
Ponadto płatne są w lutym zaległo 
ści odroczone lub rozłożone na raty z 
terminem płatności w tym miesiącu o- 
raz podatki, na które płatnicy otrzy- 
mali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w lutym 1939 r. 


wspólnej stacji Czachówek. Pod. 
Górą Kalwarją trasa linji przeci- 
na Wisłę, gdzie projektowany jest 
nowy most żelazny długości około 
560 m. Na st. Pilawa nowa linja 
krzyżuje się z linją Warszawa — 
Dęblin. Pozatem trasa linji prze- 
cina dość znaczną ilość dróg bi- 
tych, gdzie są projektowane wia- 
dukty drogowe. 


| 


trzech miesięcy 1938 r., w którym 
hutnictwo polskie objęło wytwór- 
czość hut zaolziańskich — widzimy, 
że produkcja surówki w tym okre- 
sie wyniosła 304.188 t., gdy w tych 


ny jest wzrost spożycia o 15 proc. 
rocznie. Nagły wzrost zdolności pro 
dukcyjnej nie mógł spowodować na 
tychmiastowego zwiększenia spoży- 
cia. 


że miesiącach 1937 r. wielkie piece Błędnem byłoby twierdzenie, że 1 
wytworzyły 206.087 t. W tych 3-ch możliwości produkcyjne zakładów Nowe posady 


miesiącach 1938 r. Zaolzie dało Zao 
88.597 t. surówki, a więc pozostałe 
huty polskie — 215,591 t. 

Stwierdzamy wzrost wytwórczo- 
ści surówki hut nawet bez Zaolzia, 
mimo, że część zapotrzebowania su- 
rówki i stali, pokrywanego dawniej 
przez te huty, została dostarczona 
przez huty Zaolzia, 


Ten pozytywny wynik należy za- 
dzięczać wysiłkom całego hutnictwa 
w r. 19398, idącym w kierunku za- 
stąpienia importowanego żelastwa 


lzia, a w szczególności Trzyniec- 
kich, nie zostały wykorzystane, a 
nawet, że zostały one upośledzone. AŚ A s 
Produkcją zakładów Trzynieckich bowe w całym kraju ztanzażują i 
wyniosła w 3-ch ostatnich miesią- | najbliższych dniach około 
cach 1938 r.: 28.915 t, 32.061 t.,| (11—18 na każdą Izbę) nowych pra 
36.895 t. — przeciętnie 32.633 t. mie | Cowników do kontroli opłat prze- 
sięcznie. NOCE związane z utrzym 
zwł z E a koszty, ązane a- 
a, pada "paz niedo i pia. dodatkowego personin ken 
Ez: Przemyski i Handlu bez. | trolującego Wyàsyeno wano a 
zwłocznie, po objęciu Zaolzia, sta-| ztotych apor UA z zac z 
nowić miała 34.000 t. miesięcznie, | jakie dają opłaty od przemiału mą- 


za pieniądze rolnicze 
Jak się dowiadujemy, Izby Skar- 


przez własną surówkę. Liczba ta odpowiada. przeciętnej | ki iakaszy: 
Produkcja stali surowe miosła produkcji Trzyńca w pierwszem pół 
w trzech P TEE ETASAN 1938 roczu 1938 r., które było dlań okre Rozbudowa 


sem prosperacji. Produkcja zakła- 
dów A. Hahn w Boguminie plano- 
wana była na 4.000 t. miesięcznie, a 
wyniosła w rozpatrywanym okresie 
przeciętnie 4.696 t. miesięcznie. 


roku — 447.406 t, gdy w tychże 
miesiącach 1937 r. — 401.970 t. Po- 
nieważ produkcja stań surowej Zaol 
zia wyniosła w tym okresie 1938 r. 
111.960 t., stwierdzić należy, że hut- 
nictwo potrafiło zwiększyć swą cks 
pansję i umieścić odrazu bez wstrzą 
sów dodatkowo około połowy pro- 
dukcji nowo przyłączonych hut. 


stoczni gdyńskiej 

Rozbudowa stoczni w Gdyni Czy- 
ni znaczne postępy. Po ukończeniu 
montażu hal i maszyn, uruchomio- 
na została kadłubownia, w której 
wykonuje się części kadłuba pierw- 
szego statku, zamówionego w sto- 
czni polskiej — a mianowicie stat- 
ku „Olza“. 


Nietylko więc stwierdzić można, 
iż został stworzony plan pracy ca- 
łego połączonego hutnictwa polskie- 
go, lecz i że plan ten został przez 


W programie komisji hutniczej, | hutnictwo, zorganizowane w na- Budowę statku „Olza“ rozpoczę- 
przewidującym zwiększenie produk- | czelnej organizacji, konsekwentnie! to w sierpniu 1938 r. — ma oną 
cji do 2 miłjonów ton rocznie, rów- | przeprowadzone. być zakończona z początkiem ro- 


nocześnie przyjmowano, że osiągal- "ku 1940, 


8 


48 godzin zajęć zamiast 30 


Katastrofalny brak lokali szkolnych 


Do najpoważźniejszych bolączek pozeregółrym 
Gdyni nie należy bynajmniej, jak saskie z drugiej strony musi- 


się to zdawać powinno, niedo- 
kończenie rozbudowy portu. Do. 


sztorm, niosą twumany piachu. 

Najpowaźniejszy problem Gdy: | 
ni to niedostateczna ilość 
szkół | pomieszczeń. Szkolnictwo, ; 
które w mieście portowem po-, 
winno stać z wielu względów na 
wysokim poziomie, nie ma tu nie- 
stety możliwości rozwojowych, | 

Kiedy w obecnej chwili w Gdy-| 
ni rozgrywa się akcja propagan- | 
dowa na rzecz poszczególnych 
partyj, każda z nich jako jed-| 
no z naczelnych haseł stawia roz-| 
wój szkolnictwa. Hasło to jest 
najbardziej przekonywujące, naj- 
więcej żywotne. Problem szkol-| 
nictwa w Gdyni stoi przecież na 
tej samej platformie, jest rów- 
nie doniosły jak rozbudowa por- 
tu, jak sprawa bezrobocia. 

Nauczyciel w Gdyni przecho- 
dzi prawdziwe męki, by w ra- 
mach obecnie istniejących pomie- | 
szczeń szkolnych wszczepiać o- 
światę w społeczeństwo. Jeżeli 
statystyki notują wśród nauczy- | 
cieli. wielką ilość chorych na)! 
gruźlicę, to niewątpliwie szkoł-| 
nictwo gdyńskie stworzy nowe; 
szeregi gruźlików. | 

Bo nauka tutaj odbywa się w 
warunkach wcale nie lepszych, 
niż na rubieżach wschodnich. 

Nauka w szkołach gdyńskich 
zaczyna się od godziny 8 rano, 
a kończy nie rzadko o godzinie 
22-ej. Sale szkolne są więc za- 
jęte 14 godzin dziennie. W Gdy- 
ni brak pomieszczeń, to też dzie- 
ci do szkoły przychodzą w róż- 
nym czasie. Gdy jedne rozpoczy- 
nają naukę o godzinie 8 rano, 
inne przychodzą na 11, a jeszcze 
inne na pierwszą. I nauka dla 
niektórych dzieci kończy się o- 
koło godziny 18. Pozatem w 
szkołąch odbywają się jeszcze 
wykłady dla młodzieży, uczęsz- 
czającej na kursy dokształcające, 
odbywają się wykłady dla przed 
poborowych, są zbiórki harcer- 
skie i inne imprezy, czy w koń- 
cu wykłady uzupełniające. 

W tych warunkach pomiesz- 
czenia szkolne wykorzystane są 
do maksimum. 

Dola nauczyciela jest poprostu 
godna pożałowania. Nauczyciel 
często cały dzień przesiaduje w 
szkole, bowiem ma lekcje poprze- 
rywane. Między jednym wykła- 
dem a drugim są różnorodne 
przerwy. Nauczyciel więc za- 
miast przepisowych 30 godzin, 
musi przebywać w szkole 48 go- 
dzin, a zatem więcej niż robotnik. 
Nad pracą nauczyciela nie czuwa 
inspektor pracy. Na warunki, w 
jakich pracuje naprzykład nau- 
czyciel w szkole na Starym Obłu- 
żu, mie zwraca uwagi żaden 
nadzór, chociaż podobno nawet 
przewietrzanie klas napotyka tam 
ną duże trudności. 

Mimo ciężkich warunków w ja- 
kich pracuje nauczycielstwo wła- 
dze zwierzchnie, w pierwszym 
rzędzie kierownicy . niektórych 
szkół nie zadali sobie trudu u- 
normowania rozkładu lekcyj w 
ten sposób, by. nauczyciel, ich 
podwładny nie miał nauki prze- 
rywanej. 

Kiedy z jednej strony z pełnem 
uznaniem notujemy poczynania 
inspektora Kopecia i miejsco- 


|| 


| kiem, abnegatem, 


| nów, oskarżony o to, że groził za- 


wych  organizacyj, przychodzą- | św 


Gdynia, w styczniu. 


szkołom 257 Największą ja 

y niewątpliwie jednak jest to, że 
młoda siła pełna zapału, pełna 
nauk udzielanych w szkołach 
kształcących nauczycieli, przeko- 
nywa się tu właśnie, w mieście, 
które należy uważać za miasto 


my podkreślić, że pracę nauczy- 
ciela przy dobrej woli inspektora 


i kierowników możnaby więcej u- 
normować, 


2 A + nowoczesne, że wszystkie te 
zę Edea, peta z racji yy wskazania nie mają żadnego za- 
wysokich kosztów _mieszkanio- ou x 


Problem szkolny Gdyni wyma- 
ga rozwiązania w interesie dzie- 
ci i nauczycieli, w interesie roz- 
woju oświaty mającej wielkie 
znaczenie dła dalszego rozwoju 
okna na świat, jakiem jest Gdynia. 

(Z.) 


wych stał się swoistym pustelni- 
„odludkiem”, 
Dla niego nie istnieje żadna 
rozrywka kulturalna, nie ist- 
nieje nawet w warunkach obec- 
nych możliwość dokształcania 


Częstochowy 
a ją 


Nowe budynki szkolne, nowe szpitale 


Szeroki rozmach w rozbudowie Częstochowy 


W r. 1937-38 Miejski Oddział Ar- | budowano szkołę przy ul. Sabinow- 
chitektury w Częstochowie wykonał | skiej Nr. 185; przebudowano budy- 
szereg poważniejszych prac o więk- | nek mieszkalny na budynek szkol- 
szym rozmachu, ny dla szkoły Nr. 1 i 14 przy ul. 

Wykończono budynek dla szpita-| św. Barbary Nr. 32; przeprowadzo- 
la chorób wewnętrznych przy ul.|no remonty ogólne wszystkich þu- 
Bony Nr. 8; wybudowano w suro-| dynków szkolnych, szpitalnych, 
wym stanie szkołę powsz. Nr. 1| przychodni, przedszkoli itd. (s) 
przy ul. Chłopickiego Nr. 178; wy- 


L.P.T. pracuje nad uregulowaniem ruchu pątniczego 


Jak nam donoszą, w  najbliż- | rządem Miejskim sprawy ruchu pąt 
szych dniach. przybędzie do Czę-| niczego, jako zagadnienia, domaga- 
stochowy delegat Ligi Popierania | jącego się należytego  uregulowa- 
Turystyki dla rozpatrzenia z Za-| nia. (8) 


Młodociany awanturnik wybił zęby narzeczonej 


Nie oszczędzał też i niedoszłego teścia 
chowie stanął 22-letni Edward Jan | młodych ludzi. 
chowie stanął 2-letni Edward Jan| Jak wynika z zeznań świadków, 
Rataj, zamieszkały we wsi -Sabi-| Rataj w toku sprzeczki pobił Pu- 
chałównę i jej ojca, wybijając im 


szyby. „p w 

Sąd, biorac” pod uwagę dotych- 
czasową niekaralność Rataja, wy- 
mierzył mu stosunkowo niską ka- 
rę 1 miesiąca aresztu, zawieszając 


wykonanie kary na p 2 lat. 
(8), 


bójstwem swej narzeczonej, 16-let- 
niej Irenie Puchałównie, oraz jej 
ojcu, Jacentemu Puchale. 


Oskarżony przyznał się do winy, 
tłumacząc, że gróżb dopuścił się po 
pijanemu i powodowany  zazdro- 
ścią. Puchałówna bowiem chętnie 
przebywała w towarzystwie innych 


Z Radomska 


00 rolników radzi nad sytuacją 


Niskie ceny produktów—zły poziom oświaty | 


W sali największego kina w Ra-  Mówcy przedstawili obecną sy- 
domsku odbył się zjazd gospodar-| tuację w rolnictwie i sposób jej po 
czy rolników pow. radomszczań-| prawy, kładąc nacisk na organizo- 
skiego, zorganizowany przez C.T.O.| wanie się rolników w _spółdziel- 
i KR. niach. 

W zjeździe wzięło udział około| W długotrwałej dyskusji nad wy 
700 rolników, starosta J. Łabudzki | głoszonemi referatami, wzięło u- 
i trzech posłów na Sejm: z pow.| dział 20 rolników, którzy narzekali 
radomszczańskiego — p.p, L. Ple-|na niskie ceny produktów rolnych 
szczyński, Piech i Bardziński, i niski poziom oświaty na wsi. 

W toku obrad wygłosili referaty| Na żądanie zebranych, krótkie 
delegaci! Izby Rolniczej w Łodzi| przemówienie wygłosił poseł L. Ple 
pp. inż. Lange i Kołodziejski, po-|szczyński, który przyrzekł poczynić 
słowie Piech i Bardziński, oraz dy- | starania, by choć w części żąda- 
rektor  Włościańskiej Spółdzielnił nia zjazdu zostały zrealizowane. 
Rolniczo - Handlowej w Radomsku (ws) 
p. M. Czarnecki, 


a 3 
Montując gatry—stracił rękę 

Mieszkaniec osada Pajęczno w|która spadając zmiażdżyła mu 
pow. radomszczańskim, 60-letni Jó, przedramię lewej ręki. 
zef Jeznach, uległ tragicznemu wy- Ofiarę wypadku przewieziono na- 
padkowi. tychmiast do szpitala św. Aleksan- 

Montując gatry u swego zięcia| dra w Radon:sku, gdzie dokonano | 
Garbca, spowodował runięcie belki,! amputacji zmiażdżonej ręki. (ws). 


Kłusownicy zapslowali na strażnika łowieckiego 

W lesie włościańskim wsi Gar-|ły, raniąc go w rękę. 
nek w pow. radomszczańskim, Zaalarmowana policja wszczęła 
strażnik łowiecki Piotr Małecki, | dochodzenie w celu wykrycia khi- 
natknąwszy się na trzech kłusow= | sowników i pociągnięcia ich do od- 
ników, uzbrojonych w fuzje, usiło- | powiedzialności karnej za usiłowa- 
wał ich zatrzymać Wówczas dwu | nie zabójstwa Małeckiego. (ws) 
z nich oddało do Małeckiego strza- 


Smutny epilog złodziejskiej wyprawy po węgiel 

Na torze kolejowym pod Wojcie- | nano amputacji lewej nogi. 
chowem w pow. radomszczańskim, Jak wykazało dochodzenie poli- 
znaleziono leżącego z przestrzeloną | cyjne, Gala usiłował skraść węgiel | 
nogą 2-letniego Kazimierza Galę z|z  przejeżdżającego pociągu i w 
Wojciechowa. 

Po przewiezieniu go do szpitala | strąż kolejową. 
, Aleksandra w Radomsku, doko- 


| 
| 


(ws) 


Gdyni tychczas sposób leczenia zwierząt. 


Sensacyjny wynalazek weterynarza nleświeskieg0 


leczy radykalnie groźną chorobę zwierzęcą 

Wojskowy lekarz weterynarji w| przez pewien gatunek glist, niewi* 
Nieświeżu zastosował nieznany do-! docznych gołem okiem. Lekarz tet 
po przeprowadzeniu szeregu prób 
zastosował  niepraktykowany do 
tychczas sposób leczenia tej choro 
ste, zapadając na chorobę, zwaną | by, radykalnie i szybko usu 
robaczycą płue. Choroba ta jest z| niedomagania i zapobiegający 10% 
reguły śmiertełna i spowodowana | szerzeniu się tej choroby. 
(jest  raatakowaniem oskrzelików leczenia są minimalne. 


` I dom stracił w ogniu i premii nie dostał 
Niefortunny podpalacz chciał się powiesić 


W jednym z pobliskich zwierzyń- 
zaczęły chorować lisy srebrzy- 


łu i usiłował popełnić samobójstwo 
przez powieszenie. Uratowany od 
fmierci podpalacz został aresto 
wany. 


nym wietrze płomienie przerzuciły 
się na stajnię i dom mieszkalny, 
które w niespełna godzinę padły 


Z Łodzi 
| Tragiczna śmierć rowerzysty na szosie 


pod kołami samochodu ciężarowego 


Na szosie pomiędzy Głównem a|wsi Kolankowo w powiecie Pło” | 


Bratoszewicami, samochód ciężaro- | kim. 
wy, prowadzony przez Michała Ski-| Marciniak doznał ciężkich obet 
bę, zamieszkałego w Radogoszczu | żeń cielesnych i przewieziony 

przy ul. Jasnej 13, najechał na ja-| szpitala św. Józefa w Łodzi, zma 
dącego na rowerze 50-letniego Ro- Policja 


po upływie paru godzin, 
cha Marciniaka, zamieszkałego we | wdrożyła dochodzenie. 


Maszyny były prawdziwe, tylko weksle fałszywe 


Za oszukańczą tranzakcję — kara 


Przed sądem okręgowym w Ło-| W terminie płatności weksle Po 
dzi odpowiadali w dniu wczoraj-| szły do protestu, a jedn gł- 
szym M, i T. Frajdenrajchowie, syn' kazało się, że są sfałszowane. F a 
i ojciec, oskarżeni o fałszerstwo | szerstwa dokonał młodszy Frajd 


weksli. rajch, który w obawie przed odp% 
Sprawa przedstawia się nastę- | wiedzialnością karną zbiegł apy | 

pująco: nicę i tam ukrywał się przez trzy” 
Frajdenrajchowie prowadzili fa-| szy czas. Gdy wrócił, został za 


brykę swetrów do spółki z Ch. Naj sts 
datem. 

W styczniu ub. r. spółka została 
rozwiązana i nastąpił podział ma- 
jątku. Na tem tle doszło do zatar- 
gu między wspólnikami o maszyny. 
Wreszcie Najdat zgodził się odstą- 
pić Frajdenrajchom maszyny za za- 
płatą, — Ponieważ nie mieli w tym 
czasie gotówki, przyjął trzy weksle 
rzekomo klientowskie. 


many i wczoraj wraz z ojcem 
nął przed sądem. 

Na rozprawie oskarżeni przyznali 
się do winy, stwierdzając, iż tek 
stępstwa dópuścili się nasku 
fatalnego stanu finansów. ako 

Po rozpoznaniu sprawy, sąd y 
zał Frajdenrajchów po 6 miesięto 
więzienia z zawieszeniem na 3 la 
i grzywnę 50 zł. z zamianą 1% 
dni aresztu. 


v/ Tomaszowa 


Potomkowie powstańca z r. 1863 
żądają zwrotu skonfiskowanych terenów 


skich w powstaniu 1863 roku, 9 
które to tereny przejęła Po ch 
gmina miejska. Na terenach tY 
potem magistrat wybudował 
gmachów użyteczności pub 
Wartość terenów, które d 
wojną zostały skonfiskowane Pija 
kobiercy hr. Ostrowskiego 
na blisko pół miljona zł. 


Duże zainteresowanie wywołuje w | 
Tomaszowie zapowiedziana na pier- 
wsze dni b. m. sprawa z oskarże- 
nia sukcesorów hr. Ostrowskiego 
przeciwko władzom miejskim. 

Spadkobiercy hr. Ostrowskiego 
wystąpili mianowicie z żądaniem 
zwrotu terenów, które w swoim 
czasie rząd carski skonfiskował za 
udział członków rodziny hr. Ostrow 


Z Radomia 


Opłaty brał, ale... do własnej kieszen 


Niebezpieczny preceder zakończył się więzieniem 


31-letni chemik  garbarski Ta- czył się, iż nie przypomina ty; 
deusz Jastrzębski, będąc ostatnio wysokości zdefraudowanej ie jA 
referentem miejskiego ośrodka zdro lecz sprzeniewierzyć miał naj 
wia upoważniony był m. in. do po- 600 zł. Zeznał również, że U mó” 
bierania opłat i otrzymywanych pie pożyczek swym przyjaciołom % 


prze” i 


JAK ZY HE KRAJ 


- Wilma i ziemi wileńskiej 


ię pomiędzy 
znajdujące 


niędzy nie wpłacał do kasy miej-, 
skiej... W sierpniu b. r. przełożeni i 
Jastrzębskiego przeprowadzili kon- 
trolę i okazało się, że Jastrzębski 
zdefraudował 3.276 zł., oraz 45 zł. | 
z dopłat na rzecz LOPP. 

Jastrzębskiego oddano w ręce | 
prokuratora, który zarządził aresz- | 
towanie i osadzenie go w więzie- | 
niu, opracowując akt oskarżenia. | 

Na rozprawie w radomskim są- 
dzie okręgowym Jastrzębski tłuma: 


Z Piotrkowa 


Jest już tran dla 


| sąd skązał Jastrzębskiego 


gistratu. 
Rodzina Jastrzębskiego 
większą część zdefraudowanej ky 
ty, | _zprarić 
Po przeprowadzonej na jar 
100 
ta więzienia, oraz na zapłacenie od 
zł. grzywny. Ponadto zasądzo” "zę 
Jastrzębskiego "na rzecz 
miejskiego 1.254 zł z powódź” 
cywilnego. 


dzieci wiejskich 


300 litrów otrzymały organizacje piotrkowskie 


Powiatowe koło gospodyń wiej- 
skich w Piotrkowie uzyskało około 


t czasie został postrzelony przez 300 litrów tranu, który podzielony | — 100 rozdzielonych 
tra A wiejskie, | płatnie, pozostała zaś 


dzieci 


ganizacji. 


Z ogólnej liczby róż 


około 300 Beg, 
tało 
ość po © 


sią pod apieką tej or- nach znacznie 


pokry! | 
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CZWARTER 


Uczyszczenie NMP. 
Ws. sł. 7,16. Z. 16,22. 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 
ai Polsce środkowej oraz na Podla 
u i Polesiu było pogodnie i prawie 
$ urnie. Temperatura na tym 
bszarzę wahała się od —9 st. do 
—20 st. 


POGODA NA DZI8 

ies chmurno i miejscami śnieg. 
miarkowane wiatry z północnego- 
zachodu i zachodu. Na zachodzie lek- 
w na wschodzie umiarkowany mróz. 
Wiec gu dnia wtargnie z północy po- 
trze arktyczne, powodując pogodę 
silnych is przelotnemi opadami, przy 
o t t Ół- 

nocnych. porywistych wiatrach p 


Poraz drugi wyruszył zagranicę Pol- 
ski Balet Reprezentacyjny. Jak zosta- 
nie przyjęty — najbliższa przyszłość 
pokaże. Już dnia 2 lutego odbędzie 
się „próba ogniowa” Baletu w Cannes 
na Riwjerze francuskiej. W tamtej- 
szem Casino Municipal na premjerze 
zbierze się elita impresarjów całego 
świata i zadecyduje o wartości, a więc 
i przyszłych losach Polskiego Baletu 
Reprezentacyjnego. 

Zbadajmy więc obecne oblicze Pol- 
skiego Baletu Reprezentacyjnego w od- 
różnieniu od zeszłorocznego. W ub. r. 
pracował krócej i pośpiesznie, w tym 
roku dłużej, (niemal pół roku) i spo- 
kojniej — to płus. 

W ub. r. naczelną kierowniczką ar- 
tystyczną była Bronisława  Niżyńska, 
baletmistrzyni arcydoskonała, artystka 
o wielkiej kulturze, obecnie zaś sta- 


nowisko to zajmuje Leon Wójcikow- 

a W teatrach E R RE lai halka I T 
Ten STAWIENIA POPOŁUDNIOWE: |i jego następcy Basila, dziś jeszcze po: 
tek o godz UT: „SUEDE + Począ- | mimo swego wieku jeden z najlepszych 
tfeatr Nowy A ładunek”.  Począ- | tancerzy świata, ale jako baletmistrz 
NCM gel popoł. Ę nie szczycący się najlepszą renomą — 
£odz, 3,50 o  poserącą Początek 0| to minus. Zato jednak Bronisława Ni- 
teg tatr Maly: „Roswiedźriy się”. Poczty | Żyńska miała niezbyt słuszne tenden- 
RZE Lini? popoli ównaj cje monopolistyczne, co spowodowało 
r iu ron. grówną E jednostajność kładów, nato- 
POCZ, i 3 Barbara | pewną jednostajność u > o 
muir Maliekiej (Karowa 18); „Popro- miast tym razem repertuar PBR po- 
wiek”, Poca. o godz. 4,15 popol. siada człery nazwiska baletmistrzow- 

0 godz, Ci eui „Świstoszek”, Początek | skie: GRAN Niżyńskiej, Jana Cie- 
atei Kameralny: „Dom warjatów”. Po- |plińskiego, Piotra Zajlicha i Leona 
o godz. 4,15 popol. | Wójcikowskiego — to plus. Monopoli- 


„Szukamy gwia- 


rapatt, Wielka Rewla": 
» opoł. 


ocz. o godz. 4,30 


„EF „8.157; „Krysi 
Siek o godz. 00 


P 
TE 


Narodowy: 
Polski: „Maskurada'. 
Mały: „Temperamenty”. 
i „żywy ludunek*'. 
Letni: ' „Madame Sans 1 
wieko lalickiej (Karowa 15). „Poprostu 
Miguela da Unamuno, 

Malickiej (Marsz. 8): „Pani Bo- 
Marją Malicką. 

penarum: „Dziewczyna 3 lasu". 
Rosyjska ralny: „Dom warjatów". 


„Grube ryby”, 


u 


cśniczanka''. Po- | dekoracyjno - 


zacja zaś ogarnęła tym razem stronę 
kostja1mową, powierzoną 
wyłącznie art..mal. Kędziorze (z wyjąt- 


kiem „Harnasiów”, które idą w ko- 
stjumach i dekoracjach Stryjeńskiej), 
gdy poprzednio malowali: Borowski, 
Daszewski. Lorentowicz - Karwowska 
i Roszkowska — to minus. 

W ub. r. baletów było tylko pięć, 
tym razem jest dziesięć — tło plus. 


Zespół kobiecy jest tym razem znacz- 
nie wzmocniony, a męski o Wójci- 
kowskiego — to plus. Zeszłoroczny ka- 
pelmistrz Mierzejewski i tegoroczny Bo- 


Stud, Dramatyczne (Nowy i iej i j si 5 ż 
Ted): T za ya 8.15. janowski mniej więcej się równoważą. 
ady”, Wielka Reowja: „Szukamy gwia- Słowem. widzimy w sumie, że plusy 
fern łe O godz. 8,15. i minusy się prawie wyrównały, ale 
km Warszawski: „Kochajmy zwierst iy tego wciąż jeszcze nie wynika odpo- 
Porat „Entito (ul. Mokotowska Ta) j Wiedź na pytanie: zwycięstwo czy 
~ bej nale”, Ostatni dni. Pocs. o | „clądes cannensis”, które rozstrzygnie 
tatr Ą i i iejscu. 
Halani: „Roxy 1 jej drużyna” s IA- się dopiero na miejsc i 
ma GEN Pro Oaa. (Cukiernia Ziomiać- Zespół kobiecy PBR obecnit stano- 
il ny atowe : „elka czwórka. | wią: primaballeriny Olga Sławska. Ni- 
Bięcka str i. Codstennie_'e lara na Juszkiewiczówna i Zofja Wójci- 
- ik jo p H 
Tu, ' kowska (córka baletmistrza, nowy cen- 
Królem o Teat tkawiarnis plastyków, wi: | ny nabyte), solistki Nina Rajewska, 
br Pyrsth paź i ” x między- Ola Glinkówna i Henryka Kamińska, 
dzą Śłaniewskich:” „Białe RY E korytejki alela Hala panpa NE 
ina, wakówna, Stanisława Selmówna i Ha- 
INFO lina Maculewiczówna oraz „corps de 
Dozw RMACJE O FILMACH ballet w ni zi 7 
0 $ allet”, w nim zaś pierszą kategorię 
RAKON IDLA MLODZIESY tworzą Zofja Grottówna, Hanka Le- 
3.024 bedowiczówna, Bożenna Alesso i Ste- 
w " fanja Sochacka, a drugą — Kazimie- 
i kinach ra Kłosówna, Halina Biczówna, Halina 
..Chicago'*, Rutkowska, Helena Grochowska i Fe- 


e: „Ludzkie serca”, 
I „Marja Antonina". 


Capito? Alibf"'. 

Colors.: „Kłamstwo Krystyny”. 

Crary, M: „Załoga nieustraszonych*, 
„pite; "Żebrak w purpurze” | dodatki. 
Tzygodą' Niewidzialne małżeństwo 1 
Eurcż a pod Paryżem”, 
Fnazmj-Ż0A - lalka", 

nią, 4a: „Ultimatum, 


oliye cP val | Gawet". 
lupa ood: „W szponach Monte-Carlo", 


! 


nou 


Kino "31: Jej kochany chłopiec". 
sa bod Paratji św. Andrzeja: ,, usz- 
ski i awicami”. 
Wo wZETYs z Esznapuru” i Indyj- 
4 
Maj kto: „Złotowiosa””. 
Mewat: „Druga młodość”. 
R q;apsodja i „Kalit Bagdadu", 
R am Pola: „Ty, Co W Ostrej świe- 
pé^lladių, i „Książątko”. 
ag tit Tra: „Powrót o świcie", 
"Zemsty: on; „Pary * 1 „Ostatni 
Rialto y «pomniana melodja”, 
raj: żę aj rywale”. 
ma,’ nachor” i dodatki. 
Sokęł: "Student z Oxfordu”. 
nę otrento:; Habanera’, 
Sisiâdlo, „Znachor” i „Czarodziejskie 
Studio; "Walka o szczęście”. 
giylowy "Serce moje należy do Ciebie*.; 
dujstowią z pubretka". 
t: 1 „Za winy niepopetnione", 
Ton; Pani Walewska”, 
Vietopi, 7208”, 
Utieeha ; „Mol rodzice się”. 
wi Otoplasti r Ofesor Wilczur”, 
ny toki kon (ul. Focha 2): Plastyczne 
(od Body Pach naturalnych z Watyka- 
FILH z. 14-ej do 22-ej). 
waRysziy ARMONJA WARSZAWSKA 
ni Olą nie ncert piątkowy, dn. 3 lutego, 
zos WŚ wątpliwie wielkie zalnteresowa- 
tanie sfer muzycznych naszej stolicy, 


iem pierwszy raz odegrany w 


hang Pow 
ier eypka l, pod kierownictwem znanego 
Próg thovena. => Goldberga, słynny Sep- 
aj 


Najac piego wymieniony artysta, zamie- 
Me Fszeniem oraa patute, wykona z to- 
aS Bacha | W; Mozarta oo T T 
płoszenia drobne 
uł wiórkowanie, cy- 
„„Towanie, Kiicownala "I Et 


R Posadzek, mycie okien. 
Arz tanje biur moran De- 
cz 3 zynfekcja, czy- 
nnie tapet i sufitów, DAKETA ATS 
wai elektrycznemi oraz stała ich 
ta z, ecja. J. Cegielski ul. Browar- 
=." telef, 6-28- 10 


A. MEBLE 


różne, wielki wybór, 


W l Á 


Ceny gotówkowe. 


rozpłata trzyletnia, bez 


licja Puchówna. 

Minimalne zmiany są w zespole mę- 
skim, który tworzą soliści: Czesław 
Konarski, Zbigniew Kiliński, Stanisław 
Miszczyk. Jan Marciniak i Mikołaj Ko- 
piński, osobne stanowisko tma bebja- 
minek zespołu młodziutki Józef Ku- 
dła. predestynowany w przyszłości na 
„polskiego Lifara". 


zacji. W środę pokazano: 
e-moll” Chopina w 
skiej z dawnego repertuaru- oraz „El 
amor brujo” Manuela de Falla w u- 
układzie Wójcikowskiego, wreszcie 
„Harnasie” Szymanowskiego w zupeł- 
nie nowej i wielce oryginalnej koncep- 
cji Cieplińskiego. W czwartek odtań- 
czono: „Baśń Krakowską” Kondrac- 
kiego w układzie Niżyńskiej z dawne- 


go repertuaru oraz „Wesele w Ojco-|! 


Mistrzo 


+0 pd aean Wy r 


„PRÓBA OGNIOWA 


Polskiego Baletu FReprezentacyjnego 


t 


stwa łyżwiarsiiie Europy 


„Koncert; wie” w nowej inscenizacji Zajlicha, a 
układzie Niżyń- w układzie Cieplińskiego. 


Widzimy więc, że repertuar jest tym 
razem obfity i urozmaicony. Brak tyl- 
ko dużego baletu klasycznego, choćby 
w rodzaju „Koncertu” Chopina. 

Dalsze perspektywy na 
przyszłość PBR nie są jeszcze ostatecz- 
nie ustalone. To się okaże po wystę- 
pach w Cannes, które potrwają do po- 
łowy lutego. Tan. 


| na polskich falach radiowych 
Mimo, że mistrzostwa Europy na lo- dziany zostanie program drugiego dnin 


dzie w jeździe parami trwać będą tyl- 
ko dwa dni, to w programie radjo- 
wym zajmą one sześć dni. Wprowa- 
dzeniem ogólnem będzie transmisja — 
reportaż dźwiękowy „Co się dzieje w 
Zakopanem”, nadany dn. 2.2 o godz. 
20.15. 

Fachowe omówienie samej organi- 
zacji zawodów, szans poszczególnych 
par, przyniesie pogadanka t. 
ropa na lodzie”, dnia następnego (3.1) 
o godz. 19.10. Pierwszy dzień mi- 
strzostw dn. 4.11 rozpoczną informacje 
na temat — „Dzisiaj w Zakopanem”, 
które nadane będą o godz. 7.15 rano, 
zaś transmisja z otwarcia mistrzostw 
odtworzona zostanie o godz. 19-ej a 
wyniki pierwszego dnia podadzą Wia- 
domości Sportowe o godz. 20.50 i o 
godz. 25.03 tegoż dnia. 

W niedzielę, dn. 5I o godz. 8.15 
rano powtórzone będą wyniki z pierw- 
szego dnia mistrzostw oraz zapowie- 


| 
į 


„Eu: į 


Í 


zawodów. Około południa w ramach 
audycji dła wsi poznają radjosłucha- 
cze kilka fragmentów z dnia poprzed- 
niego. Druga transmisja niedzielna pój- 
dzie na antenę o godz. 20,15, Wiado- 
mości Sportowe w zwykłych go 
dzinach. 

W poniedziałek odbędzie się w Za- 
kopanem niezwykle barwne widowisko 
„Karnawał na lodzie” z udziałem u- 
czestników mistrzostw. Transmisja z 
tej imprezy jak również z oficjalnego 
zamknięcia mistrzostw Europy odtwo- 
rzona zostanie o godz. 19.30. 

Mistrzostwa zakopiańskie zostaną 
zbilansowane dn. 7 lutego w pogadan- 
ce „Po łyżwiarskich mistrzostwach Eu- 
ropy’ o godz. 17.50. 

Polskimi sprawozdawcami radjowy- | 
mi zawodów łyżwiarskich będą Woj: į 
ciech Trojanowski i Zdzisław Karczew- 
ski. Z zagranicy na „łyżwiarstwo” przy- 
jeżdża sprawozdawca z Węgier. 


Mficuzeniacz En czmdemie 


(msk.) ..Koncert w Hotel Lambert — 
tak brzmiał tytuł audycji, opracowanej 


—. przybyciu 
| jest 


przez pp. Stanisława Wasylewski-go | Ro-, 


mana Padlewskiego, a nadany 74 Poznania 
na wszystkie rozgłośnie polskię, Nazwiska 
zwłaszcza p. Wasylewskiego dawało zgóry 
rękojmię, że audycja będzie ciekawa i do- 
skonale pomyślana, istotnie też wypadła 
doskonale. Już wstępna pogadanka, z któ- 
rej dowiedzieli się radjosłuchacze, czem 
był Hotel? Lambert, ta przez Czartorys- 
kich na najwyższym poziomie utrzymywa- 
na nieoficjalna ambasada narodu polskie- 
go w Paryżu, bardzo plastycznie odmalo- 
wała atmosferę, jaka tam panowała, a od- 
tworzony potem program koncertu, jaki się 
w pałacu odbył 15 maja 1853 r., sprawił, 
że audycja ta stała się niejako „teatrem 
wyobraźni", jak głosi nomenklatura P, R. 
Wybornie, jak się to zresztą należało, zo- 
stała uwypuklona w całym wiążącym tek- 
ście postać ks. Marceliny z Radziwiłłów 
Czartoryskiej, tej wiernej uczennicy, a je- 
dnocześnie prawdziwej przyjaciółki 1 opie- 
kunki Chopina. Słuchając tego programu, 
złożonego z Symfonji Haydna, 
Kurpińskiego, Koncertu f-moll Chopina, 
kwartetu z ,„Purytan'”* Belliniego i Polo- 
neza na wiolonczelę i fortepian Chopina, 
żałowało się tylko, że 85 lat temu nie RE 
ło płyt gramofonowych, któreby pozwoliły 
na utrwalenie tego samego koncertu... W 
każdym jednak razie audycja była prze- 
dnia, szkoda tylko, że „„Antena'' i tu uwa 
żała za właściwe strzelić kapitalnego bąka, 
w samym tytule, bo .,Hotel Lambert" to 
nie był „.hotelł'* przez małe h, lecz raczej 
„pałac Lambert" (francuska nazwa „,ho- 
tel de ville'* to nie hotel miejski, lecz ra- 
tusz), 

Skoro już mowa o strzelaniu bąków 
przez „Antenę', to nie zawadzi z pewno- 
ścią, jeśli wyrazimy uprzejmą prośbę do 
kierownictwa tego naozul żywo i celowo 
redagowanego tygodnika, by jednak tłu- 
maczenie programów powierzyć komuś, kto 
z jednej strony zna dobrze języki obce, 
z drugiej zaś nie jest muzycznym igno- 
rantem. Niedopuszczalne jest bowiem tłu- 
maczenie tytułu pierwszej części byn*tr'* 
Pastoralnej Beethovena, który dosłownie 


Kantaty 


Ub. środy i czwartkn odbyły się w brzmi: „Erwachen heiterer Empfindungen 
teatrze „Wielka Rewja* dwie próby PoE owane dan i AE r ETE 
generalne w kostjumach i charaktery- znaczy: „budzenie się radosnych uczuć po 
baet ANA 


na wies", Równym nonsensem 
tłumaczenie tytnłu jednego z utwo- 
rów Schumanna — „Grillen** przez „„Świer- 
szcze”, bo w tym wypadku wyraz „Grille'* 
oznącza tyle, co kaprysy, dąsy lub t. p. 
objawy złego humoru. A już istnem curio- 
sum jest tłumaczenie Schumannowskich 
„Papillons, który to tytuł francuski dał 
sam autor, a napewno nie śniło mu się 
nazwać ich z niemiecka „Schmetterlinge”, 
na polskie .,motylki''. Tego rodzaju „dow 
cipów'* muzyczno - językowych spotyka się 
w ,..Antenie'”, niestety, tak wiele, że nie 
można było ich przy sposobności nie wy- 


tknąć, bo przecież „„Antena** nie ma być 
pismem... humorystycanem, 

Wracając do muzyki radjowej, musimy 
zanotować doskonałe wykonanie „Pieśni 


ziemi krakowskiej” Romana Palestra pod 
batutą dyr. G. Fitelberga, transmitowane 
do Brukselli. Rzecz to napisana wybornie, 
a sposób zużytkowania materjału folklory- 
stycznego jest jaskrawym dowodem talentu 
naszego młodego kompozytora. Co najwy- 
żej możnaby całość nieco skrócić przez 
wyeliminowanie pieśni góralskich, które z 
ziemią krakowską tylko pozornie mają 
związek. 

Szkoda, że p. T. Kieurance, który opra- 
cował szereg pieśni Indjan północno-ame- 
rykańskich, nie nauczył się p. Pale- 
stra, jak należy harmonizować pieśni lu- 
dowe. Audycja tych pieśni czerwonoskó- 
rych, bardzo starannie przygotowaną i wy- 
konana przez p. Olgę Lade. PEREZ o wie- 
le bardziej interesująca, gdyby nie wła- 
śnie zupełnie fałszywa i wszelkiego stylu 
pozbawiona harmonizacja, wypaczająca cał 
kowicie istotny charakter tych oryginal- 
nych i ciekawych pieśni. 


Pomoc zimowa 


dla dzieci 


bezrobotnych 


to cbhowiązex Polaka 
i chrześcijanina. 


OM RESEP O SWOT ESE R EET TARGA 


CO TO JEST POPULARNOŚĆ | 


Tak dziwnie a nierozsądnie zda- 
rzyło się, iż moja Bronia — t. zw. 
pracownica domowa — dostała dar- 
mowy bilet na „Maskaradę*. Jakoś 
to tak było, iż siostra Broni, uczę- 
szczająca gdzieś na jakieś kursy do- 
kształcające, młała Iść ze swoim kur 
sem, że się rozchorowała, no i odda- 
ła bilet Broni. Zbyteczne dodawać, 
iż Bronia przystrojona była w swo- 
ję najlepszą suknię, już o 6-ej, że 
„zaczęła iść“ do teatru około 7-ej i 
że oczywiście wróciła z teatru bar- 
dzę rozczarowana: poprostn nie zro- 
zumiała z całej „Maskarady* ani je- 
dnego słowa. 

Bardzo mi trudno było nastepne- 
go dnia zabrać się do jakiejkolwiek 
pracy. He razy otwierałam maszy- 
nę do pisania, Brońcia, jak duch 
wyrastała przede mną i z ponurą 
miną rozpoczynała indagację: 

— Więc Puszkin, proszę pani, to 
był ruski. I oni wszyscy byli ruskie. 
Ale czem on był? 

— Wielkim poetą rosyjskim... 

Zdziwione oczy Brońci*nie przeja- 
śniają się zrozumieniem. Poetą? 

"Zaczynam więc rozpaczliwie wyja- 
śniać, 

'— No, rozumie Brońcia, pisał. Wier 
sze pisał. Tak jak nasz Mickiewicz. 

— A kto to Mickiewicz, proszę pa- 
ni? 

Opadają mi ręce. Cóż tu gadać? 
A chodziła przecież, podobno, do 
jakiejś szkoły owszechnej. Sama mi 
o tem opowiadała. Ma przecież ja- 
kieś dwadzieścia sześć lat, więc prze 
cież musiała się już uczyć w pol- 
skiej szkole powszechnej. I sio- 


strę ma na jakichś kursach. Mimo 
wszystko to jednak bardzo smutne. 
w 

Tego samego dnia wracam późno 
do domu. Jak zawsze, pytam o tele- 
fony, listy itd. Brońcia kiwa z trium- 
fem głową. 

— Były różne telefony, proszę pa- 
ni Ale był jeden — oho, proszę pa- 
ni! 
— Telefonowała pani Ówiklińska, 
Napswno Się pani ucieszy z tego te- 
lefonu. 

Istotnie, bardzo mi jest miło, że 
urocza pani Ćwiklińska przypomnia- 
ła sobie o mojem istnieniu — ale 
skąd Brońcia tak dobrze zdaje sobie 
z tego sprawę. 

— Brońcia wie, kto to pani Ćwi- 
klińska ? 

— Naturalnie, proszę pani. Jakże- 
bym mogła nie wiedzieć! (trzeba wi- 
dzieć to oburzenie i obrazę w oczach 
mojej Brońci). To sławna artystka. 

Istotnie, Brońcia ma rację — ale 
skąd ona to wie. 

— Brońcia zna panią Ówiklińską ? 
| — Naturalnie, proszę pani. W 
„Zmachorze* to ona brała lekarstwo 
z szestnastu buteleczek i potem po- 
szła do znachora. 

No, tak, w porządku. Polski film 
według powieści  Dołęgi-Mostowicza. 
To jest dzisiaj źródło wszelkiej po- 
pularności. Wszystko inne — jýkiś 
tam Mickiewicz — jest o czem gadać! 

X 

Ta najautentyczniejsza zresztą hi- 
storja przypomina mi inną, także au- 
tentyczną. 

Dyktowałam kiedyś "naszynistce ar 


e 


| 


tykuł. Sporo w nim było nazwisk— |! 
wszystkie trzeba było dyktować lite-! 
ra po literze: i Mussoliniego i Hitle- 
ra, nie mówiąc już oczywiście o 
Chamberlainie czy Halifaxie. Przy 
każdem takiem nazwisku palce pan- 
ny Mani zatrzymywały się nad ma-, 
szyną, a okrągłe, niebieskie oczy 
zwracały się pytająco w moją stro- 
nę. Raz tylko obraziła się na mnie 
bardzo: wtedy, kiedy chciałam jej dyk 
tować litera po literze nazwisko 
Charlie Chaplina, To wiedziała. 


X 

W tych błahych historyjkach jest 
pewien sens, I to nawet głębszy. 

My — ludzie przeglądający gazety 
(a czasem je nawet i piszący), czy- 
tający książki, słuchający radja, „u- 
częszczający* do teatru, na odczyty, 
ba, nawet czasami wyjeżdżający za- 
granicę — my niedość jasno zdaje- 
my sobie sprawę z tego, iż dla całej 
kategorji ludzi kino jest jedyną roz- 
rywką kulturalną, jedynym dostarczy | 
ciełem wszelkich dóbr duchowych, 
że kino urabia gusty, zapatrywania, 
poglądy tych ludzi; że staje się źró- 
dłem popularności jednych, a niesła- 
wy innych. Jestem głęboko przeko- 
nana, iż od czasu filmu pod tym ty- 
tułeni daleko więcej osób wie dzisiaj 
w Polsce o Barbarze Radziwiłłównie 
— niź o Mickiewiczu czy Słowackim, 
o których jeszcze filmu nie było. 

O tej ołbrzymiej doniosłości kultu- 
ralnej kina należy pamiętać — pa- 
miętać więcej, niż dotąd, kiedy tak 
łatwo przechodzi się często do po- 
rządku dziennego nad jego sprawami 
} problematyką. 

zaneta. 


najbliższą | 


„czta zza oceanu? 1,35 Polskie pastó 


Eracjó©o 


CZWARTEK, 2 lutego 


WADSZAWA I (Raszyn) 


7.15 Kolęda. 7,20 Muzyka poranna, 8,00. 
Dziennik poranny. 8.15 Koncert rozrywko= 
wy. 9.00 Transmisja nabożeństwa. 11,57. 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03. 
Poranek muzyczny. 13,00 „Poeta polskich 
dzieci”. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,45 Au- 
lycja dla młodzieży. 15,00 Audycja dia 
wsi. 16,30 Recital skrzypcowy. 17,00 Orygi- 
aalay Teatr Wyobraźni. 17.10 Koncert ros- 
rywkowy. 19,30 Muzyka taneczna (płyty). 
20,15 Audycje informacyjne. 21,00 Stani- 
sław Moniuszko: „Vėrbum nobiłe'* — ope- 
ra. 22.15 Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 23.05. 


Wiadomości z Polski. 23,15 Koncert kamę- 
ralny muzyki polskiej. 


3 


Š 


z 


CZWARTEK, 2 litego 

9.00 Nabożeństwo kościoła św. 
Krzyża. 

„Poeta polskich dzieci" 
literacki dr. W. Bełzy. 

Recital skrzypcowy Tibora 
Vargi (Wegry). 

17,00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„„Księżniczka” słuchowisko St. 
Wwasylewskiego. 

17,40 Koncert rozrywkowy. 

21.00 „Verbum nobile — opera St. 


Moniuszki. 
23,15 Koncert muzyki 
poiskiej. 
a a WA 
WARSZAWA II (Mokotów) 
14,30 Koncert muzyki polskiej. 15,00 Da- 
wne tańce — koncert popułarny (płyty). 
15,50 Muzyka taneczna (płyty). 21,05 „Wcze 
rajszy ład i dzisiejsza swoboda” od- 
czyt. 21,25 Formy twórczości wielkich kom 
ozytorów: Sergjusz Prokofiew 
,25 Chór. 22,40 Ludwik 
Sonata D-dur, op. 28. 
neczna (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Dziarska ka- 
pela. 0,45 Dziennik w języku polskim i an- 


gielskim. 0.58 Pogadanka aktualna. 1,03 U- 
twory fortepianowe, 1,25 Co przyniosła 
ki. 


2,00 Pogadanka w języku angielskim. 2,4 
Kolędy. 


Araza karnawału 


Kiedy? 


kameralny 


» 


— 41 luiego! 


Najweselsza zabawa na balu 
Bratniej Pomocy Studentów 
Akademji Sztuk Pięknych 


(Wybrzeże Kościuszkowskie 37) 


PIATEK, 8 lutege 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
6,50 Muzyka PŁYT): 
(pły- 


. 11,00 Audycja 


dla młodzieży. sportowy. 
15,30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po 
południowy. 16,08 Wiadomości gospodar- 
cze, 16,20 Rozmowa z chorymi. 16,35 Re- 
cital skrzypcowy. 17.00 „„Pierwsze polskie 
rzedstawienie teatralne na Śląsku'* — fe- 
beton. 1715 „Z zapomnianych pieśni” — 
audycja. 17,45 Skrzynka techniczna. 18,00. 
Audycja dla wsi. 18,30 Powszechny Testr 
Wyobraźni. 19.00 „FIS.”: „Europa ns lo- 
dzie” — pogadanka z Zakopanego. 19,10. 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje infor- 
macyjne. 21,00 Edward Grieg: „Olaf Try 
— pgawęda 


vason”. 22,00 Krokusy" - 
halańska. 22,20 Muzyka taneczna (płyty). 


22.55 Przegląd prasy, 23,00 Ostatnie wia- 


domości sportowe z Zakopanego. 


PIATEK, 3 lutego 
16,35 Recital skrzypcowy St. Miku- 
szewskiego. 
18,80 Powszechny Teatr Wyobraźni: 


.„„jRupiecie* — wg. noweli Marji 
Rodziewiczówny. » 
19.00 .,F.I.8.'':—,„Europa na lodzie”, 
21,00 Edward Grieg: Olaf Tryg- 

vason. 


RÓ 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 1000 taktów muzyki. 15,00 Koncert 
popularny (płyty). 16,06 Koncert kameral- 
ny. 16.40 Wiadomości sportowe. 16,45 Parę 
informacyj. 16.50 Kacik solistów. 17,10 Po- 
zawędka gospodarska: „Warzywa. 17,5. 
Życie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka ta- 
neczna (płyty). 21,05 Koncert lekkiej pie- 
senki, 21,40 „W rytmie walca przez dwa 
stulecia”. 22.35 Na fortepianie gru Anatol 
Riżain. 23,05 Wiązanki popularnych melo- 
dyj (płyty). 


a 


Najwyższej 
jakości 
Matryce i Far- 
by do powie- 
lania, Kalki, 
Taśmy, Atra- 

menty, Tusze i Kleje 


produkuja 


SLONCE” 


Sp. z o. 0. 
Warszawa, ul. Ludna 6/8, tei.9.53-58 
Żądać wszędzie 


F"BRYKA 
CHEMICZNĄ 


Str. 10 


W dniu imienin 


Pana Prezydenta Rzplitej 


prof. IGNACEGO MOŚCICKIEGO w kościele Far- 


nym o godzinie 10 rano 


odprawione zostało uro- 


czyste nabożeństwo, w którym wzięli udział przed- 
stawiciele władz, organizacyj i związków ze sztanda- 


rami. 


Pogrzeb posierunkowego 


— manifestacją społeczeństwa 
Ostatnia droga śp. Józefa Królikowskiego 


Oddanie ostatniej posług 
doczesnym szczątkom starsze- 
go posterunkowego ś.p. Józefa 
Królikowskiego było imponują- 
cą żałobną manifestacja społe- 
czeństwa, Piotrkówskiego, bez 
różnicy przekonań i narodowo- 
ści. Rzadko w dziejach narodu 
pogrzeb niższego funkcjonariu- 
sza służby państwowej jest wy- 
razem tak głębokich uczuć, ja- 
kim było odprowadzenie zwłok 


zmarłego śp. Królikowskiego 
do mogiły. 
Kondukt pogrzebowy pro- 


wadzony przez ks. proboszcza 
Krzyszkowskiego, wyruszył z 
kaplicy szpitalnej przy ul. Pił- 
sudskiego. Ostatni hołd oddali 
byli towarzysze walk o Niepo- 
dległość, którzy przybyli ze 
sztandarami Związek Legio 
nistów, P.O.W. Piotrków i Ra- 
domsko, Legion „Śląski, Zwią- 
zek Ochotników A.P. Liczne 
wieńce, sztandary innych orga- 
nizacyj, oraz szkolne, przed- 
stawiciele władz, urzędów, or- 
ganizacyj, związków — wszyst- 
ko to było widomym znakiem, 
e śp. Królikowski cieszył się 
głęboką sympatią ogółu miesz- 
kańców Grodu Trybunalskie- 
go. Pod jego granatowym mun- 
durem biło dobre serce oby- 
watela, który przeszedł przez 
życie, w swej twardej służbie, 
spełniając wzorowo obowiązki 
dla dobra państwa i obywateli. 
Był godnym reprezentantem na- 
szej armii granatowej. Trumnę 
ze zwłokami nieśli na swych 
ramionach b. towarzysze broni, 
oraz koledzy. Orkiestra woj- 
skowa w ostatniej drodze śp. 
Królikowskiego grała marsze 
żałobne. Zmierzch już zapadał, 
gdy niezliczone tłumy znalazły 
się w mieście umarłych. Nad 
świeżą mogiłą przemówił w 
imieniu całego społeczeństwa 
adwokat Bronisław Filipkowski. 

Mec. Filipkowski w głęboko 


załatwienia, że nie ma czasu 
nawet chorować. Świadczy to 
najdobitniej, jakim śp. Króli- 
kowski był obowiązkowym fun- 
kcjonarjuszem służby państwo- 
wej. 

Żegnamy Cię śp. Królikow- 
ski — Śpij spokojnie w ciem- 
nym ‘grobie — kończył mec. 
Filipkowski swe przemówienie, 
które ‘niejedną łzę wycisnęło i 
głębokie wywarło na wszyst- 
kich wrażenie. Wśród /przed- 
stawicieli władz i społeczeń- 
stwa zauważyliśmy między in- 
nym wicestarostę Tarnawskiego, 
sędziego Lipińskiego, prokura- 
tora Bacciarelli, 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Prawdziwi przyjaciele 


go” to ci, którzy niel 
zapominają © wpłacie 
prenumeraty | 


Bał L.0.P.P. i LMK. 


inspektora 
szkół Stefana Muchę, delegację 


w Wolborzu | 
Oddział Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej i Koło Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej 
w Wolborzu organizują Doro- 


czny Bal w dniu 4 lutego (so- 
bota) 1939 r. w salach Domu 
Parafialnego w Wolborzu. 
Całkowity dochód przezna- 
czony na Ścigacz Merski i za- 
kup sprzętu przeciwgazowego. 


Czego domagaje sie 
urzędnicy państwowi 


w Piatrkowie 


Odbyło się w Piotrkowie 


Korpusu Popoficerskiego, ma- walne zebranie członków Koła 


gistrową Rylową z córką mgr. 
Rylówną, radcę Węgorzewskie- 


go, prezesa P.O.W. Jopkiewi- 


cza, prezesa Feliksa Tenszerta, 
dyr. Wł. Rybińskiego, kapitana 
Władysława Juszkiewicza,  Ja- 
nusza Żarskiego, radcę Józefa 
WŁ. 
Muskałę, oraz delegacje wszyst- ; 
kich związków i wolnych za- | rZySZENia, 


Gadzinowskiego, przez 


wodów. 


Pogrzeb śp. Królikowskiego 
był manifestacją spontaniczną 
i wykazał, że społeczeństwo 
potrafi ocenić mrówczą pracę 
szarego ‘żołnierza, gdy ta pra- 


ca nie jest owiana biurokratyz- 
mem, lecz obywatelskim zrozu- 
mieniem. 


Chór Juranda w Piotr- 


kowie 
Dnia 2 lutego przybywa do 
Piotrkowa europejskiej sławy. 
chór Juranda wraz z fenome- 
nalnym  śpiewakiem murzyń- 
skim Hary Hamiltonem, Bilety 


wcześniej do nabycia w Pijal- 
ni Mleka. 


ujętym przemówieniu pożeynal- Czytajcie najpopular- 


nym scharakteryzował śp. zmar- 


łego, jeko wzorowego obywa-|NIEJSZE wydawnictwo 


tela i oddanego całym sercem 
swej odpowiedzialn j pracy. 
Cieszył się on zaufaniem swoich 
władz, o czym świadczy naj: 
dobitniej, że jako st. post:run- 
kowy pełnił funkcje dzielnico 
wego w „śródmieściu. Ukochał 
on Ojczyznę — mówił mec. Fi- 
lipkowski — i zadokumentował 
tę miłość wstępując w szeregi 
P.O.W. Pamiętam, gdy go spo- 
tkałem na parę dni przed 
śmiercią — i skarżył mi się, że 
jest chory. Poradziłem, aby po- 
łożył się do łóżka. Odpowie- 
dział mi, że ma tyle spraw do 


„Dziennik Narodowy” 


Kino „CZARY” 
„KŁAMSTWO KRYSTYNY” 


Kino „ROMA” 
„ULTIMATUM” 


Kino „AS” 
„REN A” 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


i Kasy Stowarzyszenia Urzęd- 
ników Państwowych, na którym 
złożono sprawozdania z do- 
tychczasowej działalności. Ze 
złożonych sprawozdań wynika, 
że organizaeja ta na której cze- 
le stoi p. A. Kowalski z roku 
na rok rozwija się co raz pomyśl 
niej, jak również i kasa Stowa- 
której obrót w ciągu 
ostatniego roku wyniósł 46.492 
zł. W ciągu tego czasu udzie- 
leno 83 pożyczki długotermino- 
we na łączną sumę 22.542 zło- 
te oraz pożyczek krótkotermi- 
nowych w wysokości 7.200 zł. 

Po dokonaniu uzupełniają- 


cych wyborów zebrani jedno- 
myśnie uchwalili szereg rezolu- 
cyj, domagających się wszczę- 
cia akcji wraz z innymi orga- 
nizacjami w chelu uchylenia 
krzywdzącej ustawy uposaże- 
niowej i podatku specjalnego, 
którego dalsze pobieranie, jest 
niczym nie usprawiedliwione. 
Poza tym urzędnicy państwo- 
wi domagają się: wprowadze- 
nia dodatków rodzinnych, zwro 
tu opłat szkolnych i automa- 
tycznych awansów oraz zrów- 
nania w prawach materialnych 
pracowników kontraktowych z 
| pracownikami mianowanymi. 
Nastę nie 
w sądach i 
wych stałej pracy wieczorowej 
i dalej domagają się przywró 
cenia zgodnie z ustawą o pań- 
stwowej służbie cyw:lnej ter- 
minów awansów, tj. 1 stycznia 
i 1 lipca każdego roku. 
Uchwała ta przesłana zosta- 


zadają 


urzędach skarbo: 


ła Zarządowi Głównemu S.U.P. 
z prośbą o dołożenie wszelkich 
starań celem osiągnięcia słusz- 
nych i sprawiedliwych żądań 
ogółu pracowników 'państwo- 
wych. 


„Dziennika Narodowe: |<>:t 


zniesięnia | 


Czyjesteś członkiem L.0.P.P. 


Zarząd Oddziału Obwodo- | 


wego Ligi Morskiej i Kolonial- 

nej w Pistrkowie Tryb. ma za 
zawiadomić, że zgodnie 
ust 2 Statutu LMK 


ZS Z 
Zwyczaine Roczne 
mm Taksoni 
Walne Zebranie 


|odbędzie się w dniu 4 luteż 
[1939 r. (sobota) o «adz. 17-6, | 
lokalu przy AL. 8 Maja 17] 
myśl S $ 18 ULAS i 221 


ust. 4 Statutu LMK- Zwyczajn: 
Walnc Zebranie będzie prawo: 
mocne w pół godziny po wy- 
znaczonym początku t.j. o godz. 
tj. o godz. 17.30 bez względu 
ilość obecnych członków. 
Porządek Obrad: 

1) zagajenie, wybór przewo- 
dniczącego i sekretarza zebra- 
nia, 

2) odczytanie protokółu z os- 
tatnieho Zwyczajnego, Walne- 
go Zebrania Oddziału Obwo- 
dowogo, 

3) sprawozdanie ogólne Za- 
rządu Oddziału Obwodowego 
za 1938 r., 

4) sprawozdanie kasowe za 
1938 r. 

5) sprawozdanie Komisji Re- 
wizyjnej, 

6) uchwalenie wytycznych 
programu pracy na rok 1939, 

7) uchwalenie budżetu na rok 
1939, 

8) wybór Zarządy Oddziału 
Obwodowego i Komisji Rewi- 
zyjnej, 

9) wybór delegatów i ich za- 
stępców na Zjazd Obwodu, 
Okręgu i Walny LMK, 

10) wnioski Zarządu Oddziału 
Obwodowego i członków zgło- 
szone pisemnie przed rozpo- 
częciem zebrsnia. 

Zarząd Oddz. Obwod. 
Ligi Merskiej i Kolonialnej 
w Piotrkewie Tryb. 


cacaus 


Popierajcie P. C. K. 


odbiera z łatwością 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza= 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty. 
Demonstracja w firmie 

IRENEUSZ LUFI 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-90. 
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Pijcie wyborowe 

piwo BRAULIŃSKIEGO 

cieszące sie uznaniem 
konsumentów 


Echa ekscesów 1 ma- 
jowych w Kamiñsku 
Sąd Grodzki 


rozpatrywał 


w Piołrkowie 
sprawę Henryka 
Gorzędowskiego, znanego dzia- 
łacza P.P.S., oskarżonego o po- 
bicie referenta Starostwa p. Po- 
szumskiego podczas pochodu 
1 maja zr. w Kamińsku. 

W wyniku rozprawy Gorzę* 
dowski skazany został na 8 
miesięcy więzienia. 


Z. Z A M An a ANA 


Redakcja i Administracja 
ui. Słowackiego 28 parter 
wejście od frontu 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY?” wraz z dosta- 
wą do domu lub przesyłką po* 
cztową wynosi 3 złote miesię” 
cznie. 


egzotyczne proce 


Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14 


Chór Juranda w Piotrkowie dnia 2 lutego, bilety w Pijalni Mleka 


ERIP HEFY 


| FTESZEGE 


wc 


